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Międzynarodowa debata o rozbrojenia

Aprobata propozycji zwołania
konferencji w Warszawie

H. Jabłoński gościł 
w Olsztynie

25 bm. przewodniczący Ra­
dy Państwa — Henryk Ja­
błoński odwiedził Akademię 
'Rclniczo-Techruczr.ą w Olszty­
nie.

H. Jaboński w towarzys­
twie kierownictwa AR-T zwie 
aził nowocześnie wyposażony 
Instytut Chorób Niezakaźnych 
W ydziału W etery nar yjnego.

Podczas spotkania z. władza 
mi uczelni przewodniczący 
Rady Państwa interesował się 
m. in. dorobkiem naukowo-dy­
daktycznym AR-T. warunkami 
jej działalności oraz perspekty 
wami rozwoju.

Podczas pobytu w Olsztynie 
H. Jabłoński zwiedził również 
ludowe obserwatorium astro­
nomiczne urządzone w ubieg' 
łym roku w adaptowanej za­
bytkowej wieży wodociągowej, 
przekazaną przed 2 laty halę 
widowiskowo-sportowa oraz 
nowo budowana dzielnicę mia 
sta — Jaróty. (PAP)

Obrady egzekutyw 
wojewódzkich 

instancji partyjnych
35 bm. obradowały kolejne 

eęzekutywy komitetów woje­
wódzkich PZPR związane z 
omówieniem najważniejszych 
obecnie zadań społecznych i 
gospodarczych w poszczegól­
nych województwach i całym 
kraje, a zwłaszcza ocen i wska 
zań, zawartych w listach I se 
kreta-rza KC PZPR — Edwar­
da Gierka skierowanych do I 
sekretarzy KW PZPR.

W środę odbyły się egzeku­
tywy wojewódzkich instancji 
partyjnych: w Olsztynie — z 
udziałem członka Biura Poli­
tycznego KC PZPR, przewod­
niczącego Rady Państwa Hen­
ryka Jabłońskiego; w Opolu — 
członka Biura Politycznego KC 
PZPR, wicepremiera, przewód 
r,jeżącego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów Ta­
deusza Wrzaszczyka; w Bia- 
ły.mstoku — kierownika Wy­
działu Organizacji Społecz­
nych. Sportu i Turystyki KC 
Ryszarda Bryka; w Białej 
Podlaskiej — kierownika Wy 
działu Zagranicznego KC Wa­
cława Piątkowskiego; w Byd­
goszczy —■ kierownika Biura 
Spraw Sejmowych KC Zeno­
na Wróblewskiego oraz w Ko­
ninie — zastępcy kierownika 
Wydziału Haiidlu i Finansów 
KC Franciszka Kubiczka.
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Premier E. uabiuch w Wiedniu

Współpraca polsko austriacka 
korzystna dla obu krajów

Środa była pierwszym dniem 
oficjalnej wizyty w Austrii 
prezesa Rady Ministrów PRL 
Edwarda Babiucha przybyłego 
do naddunajskiej stolicy na 
zaproszenie kanclerza federal 
nego Bruno Kreisky’ego. 
Dzień ten przy ograniczonym 
do minimum protokole wypeł 
niony był roboczymi rozmowa 
mi politycznymi na tematy in 
teresuijące obie strony i inte­
resujące oba kraje sprawy 
międzynarodowe.

Na wiedeńskim lotnisku 
Schwechat premiera E. Babiu 
cha powitał kanclerz B. 
Kreisky i wyżsi przedstawicie 
le urzędu kanclerskiego oraz 
austriackiego MSZ. Obecni 
byli ambasador PRL w ,\ustrii 
— Franciszek Adamkiewicz 
oraz przewodniczący delegacji 
polskiej na wiedeńskie rozmo 
wy w sprawie wzajemnej re­
dukcji sił zbrojnych i zbrojeń 
w Europie środkowej amba­
sador T. Strulak.

W południe w siedzibie urzę 
du prezydenckiego na zamku

Solidarność z walką narodu Korei 
o pokojowe zjednoczenie ojczyzny

Corocznie, w okresie od 25 
czerwca do 27 lipca obchodzo­
ny jest międzynarodowy mie­
siąc solidarności z walką na­
rodu koreańskiego o wycofa­
nie obcych wojsk z Korei Po­
łudniowej. Przed 30 laty, 25 
czerwca wybuchła wojna prze­
ciwko KRLD. 27 lipca 1953 
ro.ku w Panmundżonie pod­
pisany został rozejm. Od 
tamtych dni minęło 27 
lat, w Korei utrzymuje 'się 
wciąż stan napięcia, nasi­
lają się prowokacje zbrojne 
inspirowane przez wojskowo- 
faszystowski reżim w Seulu; 

w Korei Południowej przeby­
wają obce wojska; w kraju na 
siłają się prześladowania spo­
łeczeństwa, dławione są pra­
wa obywatelskie. Sytuacja ta 
stanowi poważne zagrożenie 
dla pokoju

W związku z inauguracją 
miesiąca wałki o wycofanie

Na lotnisku w Wiedniu Edwarda Babiucha powitał Bruno Kreisky. 
vFot. — CAF

Hofburg premier Edward Ba­
blach został przyjęty przez 
prezydenta federalnego dr. Ru 
dolfa Kirchschlaegera. Odbyła 
.się rozmowa w „cztery oczy” 
a następnie w szerszym gro- 

obcych wojsk z Korei, odbyło 
się w środę w Warszawie 
spotkanie przedstawicieli orga­
nizacji społecznych na którym 
podjęto oświadczenie potwier­
dzające raz jeszcze niezmienne 
poparcie naszego narodu dla 
polityki prowadzonej przez 
rząd KRLD i jego przywódcę 
Kim-Ir Sena. W dokumencie 
stwierdza się m. m., iż walka 
narodu południowokoreańskie- 
go o zastąpienie demokratycz­
nym ładem faszystowskich re 
presji, jest najwyższym dąże­
niem całego społeczeństwa.

W imieniu narodu polskiego 
— czytamy w oświadczeniu — 
przekazujemy gorące pozdro­

wienia społeczeństwu KRLD 
i patriotom na południu Ko­
rei. Jesteśmy głęboko przeko­
nani, że zdecydowana walka 
narodu koreańskiego o poko­
jowe zjednoczenie ojczyzny za­
kończy się sukcesem. (PAP) 

nie. Prezydent republik? pod­
jął gości śniadaniem.

Po południu premier Edward 
Babiuch w siedzibie urzędu 
kanclerskiego spotkał się z

Dokończenie ^na str. 2

Minister obrony 
Francji — przybył 

do Polski
25 bm. przybył do Polski z 

4-dniową wizytą oficjalną na 
zaproszenie ministra obrany 
narodowej gen. armii Wojcie­
cha Jaruzelskiego minister ob­
rony Republiki Francuskiej 
Yvon Bourges.

W uroczystości powitania, któ 
re odbyło się z honorami woj' 
skowymi na warszawskim lot­
nisku, uczestniczyli członko­
wie kierownictwa MON. Obec 
ny był ambasador Francji 
Jecques Dupuy oraz attache 
wojskowy i morski Ambasady 
Francji płk Yvan Dujan. Przy 
byli attaches wojskowi, mor­
scy i lotniczy szeregu przedsta 
wicielstw dyplomatycznych.

W godzinach popołudnio­
wych ministrowie obrony obu 
państw odbyli pierwszą roz­
mowę.

Delegacja Ministerstwa Obro 
ny Francji złożyła wieniec na 
płycie Grobu Nieznanego Żoł­
nierza w Warszawie. CPAP1

Przyjęciem dokumentu wzy 
wającego wszystkie siły poko­
ju do poparcia wysuniętej 
przez Edwarda Gierka propo­
zycji odbycia w Warszawie 
konferencji w sprawie odprę­
żenia militarnego i rozbroje­
nia w Europie, a także apelu- 
iącego do uczestników zbliżają 
cego się spotkania w Madrycie 
przedstawicieli państw-sygna­
tariuszy Aktu Końcowego 
KBWE o podjęcie odpowied- 
dnich decyzji w sprawie zwo­
łania tej konferencji zakończy 
ło się 25 bm. dwudniowe po­

W Poznaniu

Robocza narada aktywu 
polityczno - gospodarczego

Metody i drogi zmierzające 
do zapewnienia postępu w 
harmonizacji gospodarki wo­
jewództwa poznańskiego były 
wczoraj przedmiotem narady 
aktywu polityczno-gospodar­
czego. Z udziałem I sekreta­
rza KW PZPR — Jerzego Za­
sady, zastępcy przewodniczą­
cego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów — Ja­
nusza Hryniewicza, wojewo­
dy poznańskiego — Stanisła­
wa Cozasia, omawiano decy­
zje Biura Politycznego i Sej­
mu a przede wszystkim wy­
nikające z nich zadania bieżą­

Przedstawiciele władz Poznańskiego 
wśród budowlanych i drogowców

Kilka znajdujących się w 
budowie obiektów w Poznaniu 
odwiedzili wczoraj: I sekretarz 
KW PZPR — Jerzy Zasada, 
sekretarz KW — Bogdan Wa­
ligórski oraz wojewoda po­
znański Stanisław Cozaś i pre 
zydent miasta — Władysław* 
Śleboda,

W powstającej przy ul. Obo- 
drzyckiej piekarni i ciastkarni 
interesowano się przede wszy 
stkim przebiegiem prac bez­
pośrednio poprzedzających wy 
piek chleba, organizacją robót 
w poszczególnych obiektach, 
dostawami maszyn i urządzeń. 
Poruszone zostały sprawy przy 
gotowania odpowiedniej liczby 
fachowców dla potrzeb tego 
zakładu, a także jego zamie­
rzeń produkcyjnych.

Delegacja resortu górnictwa
przebywała w Indiach

W Indiach przebywała dełe 
gacja Ministerstwa Górnictwa 
nod przewodnictwem podse­
kretarza stanu dr. Mieczysła­
wa Glanowskiego.

Delegacja przeprowadziła 
rozmowy w ministerstwach 
rządu centralnego w Delhi, w 
Zarządzie Górnictwa Węglowe 
go w Kalkucie i w zagłębiach 
węglowych Bengału Zachod­
niego i Biharw, 

siedzenie Komisji do spraw 
Rozbrojenia Światowej Rady 
Pokoju. Stanowiło ono ważny 
etap przygotowań do zapowie 
dzianego na wrzesień lar. w Sb 
fii światowego parlamentu a* 
rodów na rzecz pokoju, forum^ 
w którym — jak się przewin 
duje — wezmą udział przed­
stawiciele blisko 130 krajów

W obradach uczestniczy! 
przewodniczący ŚRP Romesfr 
Chandra. Brał w nich również 
udział przewodniczący OKR, 
wiceprzewodniczący ŚRP —• 
— Józef Cyrankiewicz. (PAP) 

ce. Dyskutowano nad sposo­
bami zwiększenia efektywno­
ści działań oraz uporządkowa­
nia niektórych dziedzin życia 
gospodarczego, w których wy 
stępują przeszkody utrudnia­
jące'racjonalne gospodarowa­
nie. (len)

*
Narady wojewódzkiego ak- 

t y w u na rt y i nc-gos podar czego 
odbyły się wczoraj także w 
Szczecinie z udziałem członka 
Biura Politycznego, sekretarza 
KC PZPR — Jerzego Łukasze 
wieża oraz w Legnicy.

O budowie przy ul. Obod- 
rzyckiej często piszemy ostat­
nio w „Głosie”. Przypomnijmy 
tylko, że piekarnia codziennie 
dostarczać będzie handlowi 66 
ton chleba i bułek, a ciastkaar 
nia — 22 tony słoefciefa wyro­
bów.

Następnie przedstawiłeś 
władz Poznańskiego przeby­
wali na modernizowanych wę 
złach komunikacyjnych. W roz 
mowie z drogowcami porusza 
ne zostały sprawy należytego 
wykorzystania sprzętu, a tak­
że zapewnienia koniecznych 
ilości materiałów. To bowiem 
zadecyduje o terminie włączę 
nia tych węzłów do rucha.

(pik)

Z uwagi na wielkość progra 
mu wzrostu wydobycia węgla, 
strona indyjska pragnie za­
pewnić sobie współpracę in­
nych krajów i uwzględniając 
długoletni wkład strony pol­
skiej w rozwój górnictwa wę­
glowego i pozycję górnictwa 
Dolskiego w świecie, widzi du­
że możliwości udziału Polski w 
realizacji tego programu.

PAP

Dar narodu amerykańskiego i Polonii

Kapa koronacyjna Zygmunta Augusta 
wraca na Wawel

24 bm. w Sali Błękitnej 
ratusza Nowego Jorku odbyta 
się uroczystość przekazania 
kapy koronacyjnej króla Zyg­
munta .Augusta, jako do: u na­
rodu amerykańskiego i Polo­
nii amerykańskiej a ta narodn 
polskiego. Regalium to, które­
go autentyczność została po­
twierdzona przez ekspertów 
wawelskich, zostało wykonane 
z brokatu ze srebrną nicią, 
prawdopodobnie we FIox*ncj'. 
W tkaninie tei występuje 
wzór krzyża maltańskiego.

Kapa jest niewielkich roz­
miarów, gdyż w momencie uo- 
ronacji Zygmunt August, m ał 
14 lat. Kapa ta figurowała w 
inwentarzu koronnym w la­
tach 1555—1609 i następnie 

zniknęła wraz z zaginięciem 
skarbu koronnego w okresie 
rozbiorów. Prawdopodobnie by 
.a później nabywana na róż­
nych aukcjach przez prywat­
nych kolekcjonerów. Tak tra­
fiła do nowojorskiej rodziny 
Jo’ na Kleina (pracownik -kor­
poracji IBM), który ofiarował 
ją polskiemu instytutowi w 
Nowym Jorku.

Dar został przekazany w 
imieniu rządu USA przez prze 
wodniczącego Federalnej Fun­
dacji Nauk Humanistycznych. 
Josepha Duffey’a dyrektorowi 
Państwowych Zbiorów Sztuki 
na Wawelu, dr. Jerzemu Sza­
błowskiemu, w obecności pre­
zydenta Polskiego Instytutu 
Naukowego w Nowym Jorku, 
Johna Gronowskiego. (PAP)

Pierwsze zobowiązania
Uchwała plenum KC KPZR o 

zwołaniu w lutym 1981 roku XXVI 
Zjazdu partii radzieckich komuni­
stów wywołała żywy odzew w spo 
łeczeństwie Kraju Rad Z różnych 
stron ZSRR nadchodzą pierwsze 
meldunki o zobowiązaniach pod­
jętych dla uczczenia Zjazdu.

E. Honecker w Rumunii
W środę przybyła do Bukaresz­

tu z oficjalną przyjacielską wizy­
tą partyjno-państwowa delegacja 
NRD z E. Honeckerem. Na lot­
nisku delegację powitali N Ceau­
sescu premier I. verdet i inne 
osobistości rumuńskie.

Spotkanie w bońskim MSZ
Minister stanu w bońskim MSZ, 

dr von Pohnanyi, przyjął przed­
stawiciel: działających w RFN 
„towarzystw niemiecko-polskich"’ 
i podkreślił znaczącą rolę, jaka 
odgrywają one w rozwijaniu sto 
sunków między obu oansswami 
Minister dodał, że dla rządu fe­
deralnego płynie stąd zobcw.ąza-

nie wspierania prac t.yeh S(W»- 
rzystw.

Próbne loty „L-łlO”
Zmodernizowana wersja czecho­

słowackiego samolotu „L-410” — 
o skróconym starcie i lądowaniu 
— pomyślnie zdała egzamin w 
pierwszych lotach przeprowadzo­
nych w ZSRR. Samoloty takie 
produkowane są w Czechosłowacji, 
zgodnie z programem integracji 
gospodarczej w ramach RWPG.

Nic tylko w San Salvador
Mimo terroru junty i band ul­

tra prawicowych, dziesiątki tyslę. 
cy ludzi pracy Su-wadoru rozpo­
częły we wtorek 48-godzinny strajk 
powszechny. Jak podało radio sal 
wadorskie, strajk praktycznie spa­
raliżował życie w stolicy kraju — 
San Salvador — oraz w innych 
większych miastach.

Dzieci umierają od razów
Dziennik „Dle Wclt” rozpoczął 

druk kilkukolunmowej serii za- 
•zynającej się następująco: ,,Co 

-;,.ugi dzień umiera w Republice 
;."?*’eralnej dziecko pod ciosami 
rodziców. Do tego dodać należy

około 250000 dzieci rocznie tak 
dotkliwie pobitych przez rodzi­
ców, że wymagają opieki lekar­
skiej. Niestety tylko w 300 przypad 
kach rocznie w sądach zapadają 
wyroki skazujące rodziców”.

Z inicjatywy OSNAA
W środę w Kabulu rozpoczęło 

się międzynarodowe spotkanie so- 
lidarności z narodem Afganistanu, 
zwołane z inicjatywy Organizacji 
Solidarności Narodów Azji i Af­
ryki (OSNAA). W obradach te­
go międzynarodowego forum u- 
czestaiczą przedstawiciele prze­
szło 20 państw, w tym Indie. Li­
ban. Bangladesz. Etiopia i ZSRR

Agresja ńa Kampuczę
Jak informuje Kampuezańska 

Agencja Prasowa SPK, bandy pol- 
potowskie 22 i 23 czerwca br. pod­
jęły próbę wtargnięcia w głąb te­
rytorium Kampuczy od strony 
granicy zachodniej. Napastnicy 
otworzyli ogień do kampuczań 
skich posterunków granicznych 
Ich akcję zbrojną wspierały taj­
landzkie siły artyleryjskie, lądowe, 
pancerne 1 powietrzne.

Zakończyła się 
sesja Rady

Najwyższej ZSRR
W środę zakończyła się w 

Moskwie dwudniowa sesja Ra­
dy Najwyższej ZSRR, w któ­
rej uczestniczyli Leonid Breż­
niew. Aleksiej Kosygin i inni 
przywódcy radzieccy.

Deputowani przedysfcutowa- 
li i jednogłośnie zatwierdzili 
ustawy ZSRR: o kompeten­
cjach okręgowych i obwodo­
wych rad delegatów kidowyeb, 
o ochronie powietrza asbmosfe- 
rycznego oraz o ochronie i wy 
korzystaniu świata zwieMB^ 
cego.

Zgodnie z Konstytucją ZSRR, 
Rada Najwyższa wybrała na 
zastępców przewodniczącego 
Prezydium Rady Najwyżsae# 
ZSRR Sattara Imaszewa (Kąur 
zachstan) i Iwana Kalina 
dawia). (PAP)
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Konieczna lepsza
Program wyborczy 

partii J. Cartera
Premier L Babiuch w Wiedniu

li akazem chwili dla kaź 
de go z nas — bez 

względu na to, czy chodzi 
o działacza partyjnego lub 
gospodarczego, czy o szere­
gowego pracownika, robot­
nika stojącego przy maszy­
nie — jest poprawienie ja­
kości pracy. Raz nazywa 
się to efektywnością gos­
podarowania, innym razem 
podniesieniem wydajności 
lub jakości. Chodzi po pro­
stu o to, że trzeba będzie 
dobrze rozejrzeć wokół sie­
bie i ulepszyć w naszej ro­
bocie wszystko to, co jest 
do ulepszenia — zarówno 
za dyrektorskim biurkiem, 
jak i przy warsztacie.

Sytuacja gospodarcza nie 
jest obecnie łatwa, lecz jeś­
li każdy pracownik zrozu­
mie tę prostą prawdę, że i 
od niego samego zależy, czy 
ta sytuacja zmieni się na 
lepsze, stworzymy realne 
szanse do pokonania prze­
szkód, które się na drodze 
naszego rozwoju gospodar­
czego wyłoniły. Rzecz pole­
ga na tym, żeby oszczęd­
niej niż dotychczas, z więk­
szą rozwagą wykorzysty­
wać surowce, konsekwent-

efektywność gospodarowania
25 bm. odbyte się z udzia­

łem członka Biura Polityczne­
go KC PZPR. w;cepremiera — 
Mieczysława Jagielskiego po­
siedzenie Komitetu de spraw 
Rynku Wewnętrznego. Obrady 
prowadził przewodniczący Ko 
mitetu. minister handlu we- 
wnętrznego i usług Adam Ko­
walik. Dokonano oceny zaopa 
trzenia rynku wewnętrznego vr 
okresie styczeń — czerwiec br. 
oraz rozpatrzono przewidyw a-

madzenie zapasów owoców, 
warzyw i ziemniaków, niezbęd 
nych do dobrego zaopatrzenia 
rynku w okresie zimy i wios-
ny.

W^kajjąno. że towarach

niej przestrzegać jakości
wytwarzanych towarów czy 
budowanych domów, efek-
tywniej wykorzystywać
czas pracy, bardziej prze­
strzegać dyscypliny. Jesteś­
my krajem dość zamożnym, 
ale czasem natrafić można 
przykłady takiej rozrzut­
ności i takiej wobec nieso­
lidnej produkcji pobłażli­
wości, jakbyśmy byli społe­
czeństwem milionerów, le­
żącym na niezmierzonych 
skarbach surowcowych.

Zęby produkować mniej 
bubli i braków, żeby pod­
nieść jakość usług, żeby bu 
dować porządniejsze miesz 
kania — nie trzeba na to 
ani jednej dodatkowej zło- 
tówkij ani kilograma ce­
mentu, stali czy innych pro 
duktów więcej. Nie trzeba 
też na to podnoszenia fun­
duszu plac i zwiększania 
zatrudnienia. Trzeba jed­
nak podnieść wymagania 
wobec wszystkich, zaczyna 
jąc od siebie. Nic tak bo­
wiem nie pociąga, jak do­
bry przykład i nic nie da- 
je takiej legitymacji do pod 
noszenia poprzeczki zadań 
produkcyjnych, jak własna 
postawa. Musimy zrozumieć, 
że sytuacja gospodarcza wy 
maga pracy skuteczniejszej 
i jakościowo lepszej. Jeżeli 
podniesiemy wydajność tyl­
ko o kilka procent, obecne 
trudności pozostaną poza 
nami.

MF

na sytuację 
na ludności

Omówiorto 
sięwzięcia i 
zmierzające

tow arowo-pienięż- 
w II półroczu.
podstawowe wzed 
kierunki działań.

przemysłowych wysuwającym 
się na czoło zadaniem orodu- 
tenlów jest dążenie do bar- 
dziei efektywnego wykorzysta 
nia surowców pochodzenia, kr.i 
iowego i surowców wtórnych

Duże możliwości w tym 
względzie ma przemysł drob­
ny, pracujący w znacznym 
stopniu na potrzeby lokalnego 
rynku. Wzmocnione muszą być

do dalszej aktywi działania na rzecz poprawy
zacji orodukcii rynkowej i u- 
sług, zgodnie z uchwałą Sej-
mu PRL 
toczących 
go Planu 
czego na
w nim zmianach

„O zadaniach do 
realizacji Narodowe 
Społeczno-Gospcdar- 
1980 rok. niektóryeh

potrzebie

kości wyrobów rynkowych o- 
r?z dbałości o nie w transpor­
cie i handlu. Największą uwa 
gę wytwórcy oowinni zwrócić 
na wzrost orodukcii artykułów 
powszechnego użvtku o istot­
nym znaczen;u dla z as pokoje-

zwiększenia efektywności gos- 
co darów a ni a”

Szczególną uwagę zwrócono 
na usprawnienie skupu pro­
duktów rolnych oraz ich prze- 
twórsHra. jak również na za­
pewnienie właściwego zaopa­
trzenia ludności w podstawowe 
artykuły żywnościowe. Pod­
kreślono potrzebę podjęcia 
działań, mających na celu zsro

Zaostrzają się 
konflikty społeczne

na swiecie
W Genewie zakończyły się w 

środę obrady S6 sesji międzyna­
rodowej konferencji pracy. Bra­
ło w nich udział ponad tysiąc de­
legatów ze 135 krajów Głównym 
tematem obrad były problemy 
związane z cora« bardziej za­
ostrzającymi się konfliktami spo­
łecznymi, wynikającymi zwłaszcza 
z ustawicznego wzrostu bezrobo­
cia w wielu regionach świata.

Sprawozdanie MOP stwierdza, 
że stopień nasilania «ię recesji i 
zjawisk kryzysowych nie ma pre­
cedensu od ponad 40 lat, czego 
wyrazem jest 18 min bezrobot­
nych i przeciętny wzrost cen ar-
tyk ułów konsumpcyjnych za-
chodnich państwach uprzemysło­
wionych o 15 procent rocznie. 
Bezrobocie w krajach rozwijają­
cych się objęło już ponad 330 min 
osób zdolnych do pracy.

Delegaci krajów rozwijających 
się kategorycznie potępili stoso­
wanie przez kraje zachodnie pro­
tekcjonizmu i dyskryminacji w 
handlu międzynarodowym. Prak­
tyki te poważnie ograniczają moż 
liwości zwiększenia eksportu.

Z zadowoleniem przyjęto powrót 
do MOP delegacji USA w nadziei, 
że kraj ten wniesie rzeczowy i 
konstruktywny wkład w realizację 
programów organizacji. (PAP)

KRONIKA DNIA
ŚLUBOWANIE CZŁONKÓW WKKS W POZNANIU

54 członków Wojewódzkiego Komitetu Kontroli Społecznej, w Po­
znaniu złożyło wczoraj ślubowanie. Obecni byli przewodniczący Wo­
jewódzkiej Rady Narodowej. I sekretarz KW PZPR — Jerzy Zasa-
da, wojewoda — Stanisław 
sław Sleboda.

Jak już informowaliśmy, 
nej w Poznaniu powołany

Cozaś i prezydent Poznania — Włady-

Wojewódzki Komitet Kontroli Społecz- 
zośtał uchwałą Wojewódz.kiej Rady Na-

rodowej 27 maja br. na kadencję 1980—1954.
Na wczorajszym posiedzeniu powołano również 7 zespołów proble­

mowych WKKS oraz zatwierdzono projekt pracy WKKS. (ef)

PRZYBLIŻANIE PLASTYKI SPOŁECZEŃSTWU
25 hm. w Radziejowicach koło Warszawy odbyło się spotkanie zor­

ganizowane przez Ministerstwo Kultury i Sztuki, poświęcone omó­
wieniu wyników Kongresu Upowszechniania Kultury Plastycznej we 
Wrocławiu i propozycjom działań pokongresowych. Podczas spot­
kania mówiono m. in. o tym, jak sprawy plastyki trwale i wszech­
stronnie przybliżać społeczeństwu.

Ministerstwo Kultury i Sztuki zamierza powołać Radę do spraw 
Plastyki. W jej skład wejdą przedstawiciele niektórych resortów 

gospodarczych. (PAP)

Rada NATO obraduje w Ankarze
W Ankarze rozpoczęła się 25 

hm. sesja Rady NATO na szcze­
blu ministrów spraw zagranicz­
nych. Otwarcia sesji dokonał pre 
mier Turcji Suleyman Demfrel, 
który powitał ministrów spraw za 
granicznych 15 państw członkow­
skich NATO.

Władze tureckie podjęły nad- 
zwyczajne środki bezpieczeństwa. 
Dwudniowa sesja odbywa się w 
sytuacji, kiedy w 20 głównych 
prowincjach tureckich obowiązu-

je stan wyjątkowy. codzienne
informacje świadczą o szalejącej
anarchii i terrorze.

Porządek dzienny dwudniowej
sesji nic został ogłoszony. Obra­
dy toczą się przy drzwiach za- 
nikniętych Z wypowiedzi woj­
skowych i polityków państw 
NATO wynika jednak, iż prze­
analizowany będzie problem sto­
sunków między Wschodem a Za­
chodem w świetle ostatnich wy­
darzeń na świecię. (PAP)

„G t O S 
Adres

WlHKO^OLSKI*

nia oodsta-wowych 
ludności.

Komitet do spraw 
Wewnętrznego uznał 
zbędne aktywizowanie

potrzeb

Rynku 
za nie- 
wymia

ny towarów rynkowych z zagra 
nic a oraz oebne areału zowanie 
tegorocznego Dianu importu z 
krajów socjalistycznych towa­
rów. orzeznaczon^ch dla ryn­
ku wewnętrznego. (PAP)

Komisja przygotowująca Kra jo 
wy Zjazd Partii Demokratycznej, 
który w połowie sierpnia zbierze 
się w Nowym Jorku dla dokona­
nia wyboru kandydata partii do 
stanowiska prezydenta USA, za­
twierdziła v tym tygodniu pfo- 
jekt programu wyborczego partii 
Dokument ten będący w rzeczy­
wistości programem działania Par 
111 Demokratycznej i administra­
cji na okres nadchodzących mie­
sięcy oraz ewentualnie na okres 
kolejnej kadencji prezydenta J. 
(artera dzieli się na dwie wyraź 
nie oddzielne części: część oma- 
wiajaca politykę wewnętrzną Par 
tid Demokratycznej w dziedzinie 
gospodarczej, społecznej i energe 
tycznej oraz cześć poświęconą po 
lityce zagranicznej.

Autorzy dokumentu nie ukry­
wają faktu, że USA wkroczyły w 
okres recesji gospodarczej, która 
przede wszystkim ugodzi w naj­
biedniejszych. Odpowiedzialnoś­
cią za recesję obarczają jednak 
nonrzednic administracje republi 
kańskie zapowiadając walkę z tym 
negatywnym zjawiskiem gospodar 
czym.

Cześć poświęcona polityce za­
granicznej zapowiada politykę 
-decydowanie konserwatywną, po 
twierdza tendencje odchodzenia 
od odprężenia, zwiększania wydat 
ków zbrojeniowych, a także tak 
tykę konfrontacji w polityce 
Wschód — Zachód.

Wora Wdzie zapowiada się dzia­
łanie na rzecz ratyfikacji poro­
zumienia SALT II i kontynuację 
innych rokowań rozbrojeniowych 
amerykańsko-radzieckich, ale rów 
nocześnie zanowiada się rozbudo­
wę i modernizację amerykańskie­

go arsenału broni strategicznych.
PAP

Dużo deszczu, mało słońca

Pogoda sprzyja warzywom
ale nie truskawkom

Dokończenie ze 1 
kAn derze na B-runo Kreisky®!. 
Rozmowa Mcwala diuiej niż 
przewidziano, około 1,5 goaz.1- 
ay. Omowiono poa^tawowe 
problemy syutacji międzyna- 
r dowej. Wywołana jpoglądo" 
poi przy wiązanie obu
krajów do juwityki odtwężenia 
i przekonanie co do
petraeby odbudowy wzajein­
nego za u l ania w stosunkac h 
między państwami. Obaj roz­
mówcy byli zgodni, że szero­
ka współpraca między kraj.a- 
mi o odmiennych systemach 
przynosi im wymierne korzyści 
czego przykładem jest rozwój 
.stosunków polsko-austriackich.

Miniśter spraw zagranicz­
nych Austrii Willibald Pahr j 
wiceminister spraw zagramcz 
nych PRL Józef Czyrek podpi 
sali porozumienie między rzą­
dami Polski i Austrii w spra 
wie realizacji w latach 1980— 
1983 umowy między Polską 
Rzecząpospolitą Ludową j Re­
publiką Austrii o współpracy 
kulturalnej i naukowej podpi 
sanej w Wiedniu 14 czerwca 
1972 roku. Zawiera ona posta 
nowienia wykonawcze doty­
czące m. in. wymiany osobo­
wej oraz oragnizacji imprez 
kulturalnych w obu krajach i 
wymiany stypendystów pracu 
jących na polu naukowym.

Po południu rozpoczęły się rów­
nież polsko-austriackie rozmowy 
plenarne, w których uczestniczą 
ze strony austriackiej: kanclerz 
Bruno Kreisky, wicekanclerz i mi 
nister finansów — Hannes An- 
drosch, minister komunikacji — 
Karl Lausecker, minister rolni­
ctwa — Josef Staribacher, sekre­
tarz stanu w urzędzie kancler­
skim — Adolf Nussbaumer oraz 
doradcy i eksperci; ze strony pol­
skiej: premier Edward Babiuch, 
minister handlu zagranicznego i

stwem HaindM Baemaoeia $ 
Przemysłu i poiskim
stwem Handlu 2^®raniczneg» 
i Gospodarki Morskiej dotyczą 
ce eksportu polskiego wę^tei 
kamiennego do Austoi w po­
wiązaniu z udzieleniem Pol­
sce kredytu finansowego na 
rozbudowę potencjału wydoby 
cii węgla.

Wieczorem w sali kongres® 
wej urzędu kanclerskiego kan 
clerz Bruno Kreisky wydał 
na cześć premiera Edwarda 
Babiucha i towarzyszących 
mu osób obiad, podczas które­
go wygłoszono przemówienia.

Po przekazaniu serdecznych po 
dziękowań za gościnność, z jaką 
jest podejmowany w Austrii, Ed­
ward Babiuch stwierdził, że czę­
ste kontakty i wzajemne wizyty 
stały się w stosunkach polsko- 
austriackich dobrą tradycją, odipo 
władającą stanowi i duchowi przy­
jaznych stosunków i współpracy 
między obu krajami i narodami.

Wskazując na negatywne ten­
dencje, jakie dają się od pewnego 
czasu zaobserwować w sytuacji 
międzynarodowej, E. Babiuch pod 
kreślił, że polska polityka zagra­
niczna — czemu ponownie dał wy
raz Sejm 
dąży de

PRL niezmiennie
umacniania bezpieczeń-

stwa międzynarodowego i rozwo 
ju współpracy między państwami.

Jak potwierdziła wymiana

gospodarki morskiej Ryszard

Producenci
rują 
pod

duży
warzyw ofe- 

wybór sałaty,
dostalkiem cebuli

saczypiorem, marchwi,
ze 

ka-
la repy, buraczków. Tegoro­
czna, pogoda jest szczególnie 
korzystna dla warzyw korze­
niowych. Duża ilość wilgoci w 
glebie sprzyja szybkiemu ich 
wzro-stowi. Sporo było także 
dotychczas młodej wczesnej 
kapusty i kalafiorów; zaczęły 
pojawiać się młode ziemnia­
ki, ale ich cena jest jeszcze 
nie dla wszystkich przystępna.

Jak informuje zastępca dy­
rektora do spraw handlowych 
poznańskiego zakładu Woje­
wódzkiej Spółdzielni Ogrodni- 
czo-Pszczelarskiej, Bronisław 
Waluśkiewicz, pfewsze dosta­
wy ziemniaków pochodzą- z 
południowych rejonów woje- 
wództwa kaliskiego. Od piątku 
będzie Ich więcej, zamówiono 
bowiem 10 ton, a cena detali­
czna ustalona została na 28 zło­
tych za kilogram. Wojewódz-

two poznańskie z kolei, w ra­
mach „pomocy sąsiedzkiej” od­
prowadza pewne ilości warzyw 
korzeniowych do województw 
północno-zachodnich, jak pil­
skie czy koszalińskie.

Gorzej z sezonowymi owoca­
mi: wiele czereśni wymarzło 
w czasie kwitnienia, a brak 
słońca i niskie temperatury 
opóźniły dojrzewanie truska­
wek. Te, które pokazały się na 
rynku w cenie 60—70 złotych 
za kilogram, pochodzą z Lu­
belszczyzny. Od piątku mają 
kosztować 45 złotych. W na­
szym rejonie należy się spo­
dziewać wysypu tych owoców 
dopiero na początku przyszłe­
go miesiąca, a ile ich będzie 
— zależy od pogody. Na piasz­
czystych glebach są dorodne, 
ale najwięcej plantacji jest na 
glebach zwięzłych, zatrzymu­
jących wodę. Jeżeli więc nie 
przestanie padać, na duże plo­
ny truskawek nie można liczyć 

(zdj

Karski, minister energetyki i 
energii atomowej — Zbigniew Bar 
tosiewicz, I zastępca ministra 
spraw zagranicznych PRL — Jó-
zef Czyrek, ambasador
Austrii Franciszek

PRL w 
Adamkie-

wieź oraz radca Ambasady PRL 
w Austrii, minister pełnomocny 
Bolesław Kułski.

Rozmowy plenarne przebiegały 
w przyjaznej i nacechowanej wza 
jemnym zrozumieniem atmosferze 
tradycyjnie charakteryzującej sto 
sunki austriacko-polskie. Ich prze 
bieg odzwierciedlił wysoką ocenę 
obu stron znaczenia tych stosun­
ków i wolę dalszego ich pogłębia 
nia na dobrosąsiedzkiej podstawie 
i wzajemności korzyści.

toku rozmów plenacnych
skoncentrowano się w szczególno-
ści na problemach współpracy
dwustronnej, zwłaszcza gospodar­
czej. Oceniono zgodnie, że dotych 
czasowy rozwój polsko-austriac- 
ckiej współpracy gospodarczej jest 
korzystny dla obu stron i stwa­
rza dogodną płaszczyznę wyjścio 
wą do dalszego jej kształtowania 
na solidnej 1 długofalowej podsta

W obecności szefów rządów 
oodpisamo Dorozumienie mię­
dzy austriackim Mioister-

poglądów, Polska i Austria są ży- 
wolnie zainteresowane w umac­
nianiu pozytywnych trendów w 
polityce międzynarodowej, w toro 
waniu drogi do pożytecznych ko<n 
taktów między wszystkimi pań­
stwami.

Mówca podkreślił, że Polska i 
Austria, prowadzące od lat kon­
struktywny dialog, mogą uchodzić 
za przykład wzajemnego zrozumie 
nia i dobrej współpracy między 
państwami o różnych ustrojach 
społeczno-gospodarczych. Kontak­
ty między obu krajami rozwijają 
się wszechstronnie i pomyślnie, 
chociaż istnieją jeszcze duże moż 
liwości rozszerzenia współpracy. 
Szczególne znaczenie ma rozwój 
współpracy gospodarczej we wszy­
stkich jej formach i z myślą o 
tworzeniu stałych związków.

Na zakończenie Edward Bałrrueh 
wyraził przekonanie, że podjęte 
w Wiedniu ustalenia doprowadzą 
do dalszego rozszerzenia i pogłę­
bienia wzajemnych stosunków mię 
dzy Polską a Austrią.

Kanclerz B. Kreisky na wstępie 
przemówienia stwierdził, że wkrót 
ee minie 20 lat od rozpoczęcia pro 
cesu normalizacji w siosurrfraeh 
między Polską i Austrią, który 
szybko doprowadził do znacznej 
intensyfikacji naszych więzi gos­
podarczych, kulturalnych i poli­
tycznych. Nie ulega wątpliwości — 
powiedział kanclerz Austrii — że 
obok czynników obiektywnych, 
które umożliwiły ustanowienie no 
wych stosunków między naszymi 
państwami istotną rolę odegrały 
czynniki subiektywne. Do tych 
subiektywnych czynników zali­
czam przede wszystkim głęboką i 
liczącą setki lat sympatię naszych 
narodów i także fakt, że podczas 
wielu osobistych spotkań mim- 
strów obu krajów i naturalnie 
szefów ich rządów można było 
wyjaśnić wiele kwestii i podjąć 
nowe sprawy. (PAP)

Nowe przepisy precyzują
h

gdzie i jak budować domek letniskowy
Zainteresowanie budownictwem 

letniskowym jest nadal bardzo du 
że. Ta forma budownictwa, zasłu­
gująca na poparcie ze względu 
na rozszerzenie możliwości wypo- 
czynkowo-rekreaeyjnych wielu ro 
dżin, rozwija się jednak żywio­
łowo, wchodząc w licznych przy­
padkach w kolizję z wymogami o- 
chrony środowiska i ładu prze­
strzennego Zastrzeżenia budzi ło- 
kalzacja domków letniskowych 
budowanych na brzegach zbiorni­
ków wodnych, zboczach górskich,
na. terenach chronionych leś-
nych. Część obiektów’ nie spełnia 
podstawowych wymogów architek 
fonicznych, szpeci krajobraz i o- 
toczenie.

Zbyt często zdarzają się przy­
padki wznoszenia domków letni­
skowych nielegalnie i niezgodnie 
z obowiązującymi przepisami. 
Jak wykazały przeprowadzone w 
ubiegłym roku lustracje 46 gmin 
w 5 województwach o dużym na 
siieniu budownictwa letniskowego, 
blisko połowa tego typu obiek­
tów wzniesiona została niezgodnie 
z przepisami. Utrudnia to planową 
gospodarkę przestrzenną, prowa­
dzi do zabudowy terenów rezerwo 
wanych na ogólne cele turystycz­
no-wypoczynkowe oraz wartościo-

wych terenów 
stref ochronnych.

Niejednokrotnie

rolnych, a także

obiekty wzno-
szone jako letniskowe swoimi roz 
miarami i wyposażeniem odpowia 
aa ją normalnemu budownictwu 
mieszkaniowemu, co w konsekwen 
cji umniejsza pulę deficytowych 
materiałów budcwlanych, niezbęd­
nych dla wznoszenia domów’ mie­
szkalnych. Także i działki letnis­
kowe przekraczają w wielu przy­
padkach wielkością uzasadnione 
potrzeby.

Brakowało dotychczas odpowied 
nich i precyzyjnych przepisów; 
zbyt słaby był także nadzór bu­
dowlany w gminach, aby nadać 
temu budownictwu pożądaną for­
mę i rozmiary. Obecnie sprawy 
budownictwa letniskowego reguln 
je podjęte ostatnio, a obowiązują­
ce od 1 sierphia br. zarządzenie 
ministra administracji, gospodarki 
terenowej i ochrony środowiska.

Zgodnie z przepisami tego zarzą 
dzenia, na cele budownictwa let­
niskowego mogą być przeznaczane 
tylko grunty nieprzydatne do pro 
dukcji rolnej i gospodarki leś­
nej. W pierwszej kolejności nale­
ży wykorzystywać na te cele grun 
ty, stanowiące własność państwa.

Zaleca się również w.ykorzysty 
wanle na cele letniskowe domy

opuszczone i niezagospodarowane 
oraz inne budynki, które nie mo­
gą być użytkowane na cele miesz­
kalne, produkcyjne lub usługowe, 
jeśli nie koliduje to z wykorzy­
staniem terenu do produkcji rol­
nej. Ustalenia te zmierzają do 
ograniczenia na cele budownictwa 
letniskowego materiałów budow­
lanych oraz zajmowanie gruntów 
dotychczas niezabudowanych.

Zarządzenie ustala, iż wielkość 
działki pod budowę domu letnis­
kowego powinna wynosić SM) — 
800 metrów kwadratowych, a tyl­
ko w sytuacjach wyjątkowych po 
dyktowanych lokalnymi w ar linka 
mi — 1 300 metrów kwadratowych. 
Zalecano również stosowanie roz­
wiązań projektowych według kto 
rvch powierzchnia całkowita dom 
ku nie przekracza 76 metrów kwa 
dratowych.

Zobowiązano ponadto naczelni­
ków gmin do założenia stałej ewi­
dencji budownictwa letniskowego 
dc celów planistycznych, kontrol­
nych i podatkowych. Do 30 paź­
dziernika br. przeprowadzona zo­
stanie powszechna lustracja bu­
downictwa letniskowego. Tereno­
we organy administracji państwo­
wej zobligowano do wzmożenia 
nadzoru nad tą formą budowni­
ctwa. (PAP)

„Mały LotekM
I LOSOWANIE

5, 27, 29, 31, 35
II LOSOWANIE

3, 6. 7, 29. 32 '
Końcówka batnderoli 4530,

„Express-LotekM
2, 19, 25. 34, <1

pogoda)
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dzisiaj 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
umiarkowane i duże, przelotne 
opady deszczu, miejscami burze.

Temperatura minimalna od M 
do 13 stopni, maksymalna od J8 
do 20 stopni. Wiatry sSabe, po­
łudniowo-zachodnie i zachodnie.

Wczoraj o godzinie 20 zano­
towano następujące temperatury# 
w Poznaniu 15 stopni, w Kaliszu - 
15 stopni, w Koninie 14 stopni, 
w Lesz,nie 18 stopni, w Pile 13 
stopni; ciśnienie 996 hPa, ezjrti 
747,5 mm.

Dzisiejszy serwis łntormocyjn/ 
oprocowoł Andrzej PfechoekŁ

OZENNK ROBOT N CZEJ SPOtOZEŁN WYDAWN CZEJ .P R a S A - K S । Ą2K A - RUCH"; POZNAN. UL GRUNWALDZKA W 
W y d o w c o: Poznońskie Wyaownictwc Prasowe RSW Telefony 600-41 łączySkrytko h' 1074 60-959 Poznań

P e d o g u 1 e Kolegium:
Wiesław Porzycki (red naczelny) Marian Flejsierowicz 
(zastępca red. naczelnego), Tadeusz Kaczmarek (sekre­
tarz redakcji), Eugeniusz Colta, Zdzisław Kandziora, 

Zbilut Sęk.

wszystkie dz ofy Oz o* tor znośc a cłyte^Hom 665-718 Sek’etanol'eo noczei- 
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Prenumeroto: wpłaty przyjmują oddziały RSW 
„Prasa—Książko—Ruch” oraz urzędy pocztowe I dorę­
czyciele do dma t0 każdego miesiąca (z wyjątkiem grud­
nia) poprzedzającego okres orenumeroty: no miesiąc 
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- Dolskie problemy dnia

Co można zrobić
w sześć miesięcy?

Gdy minie się tablicę z na 
Pisom: „Gmina i Miasto 
Dolsk witają”, wjeżdża 

się do wsi Drzonek. Jesionią, 
po obu stronach asfaltowej szo 
sy ciągnęły się pasma błotnis­
tych poboczy. Teraz są one u- 
twardzone. Wkrótce zostaną tu 
ułożone betonowe płyty i Drzo 
uek będzie miał wygodne 
chodniki. Wszystko — w czy­
nie społecznym mieszkańców 
tej wsi.
. Więc od raizu widać, że pro­
gram działania uchwalony na 
miejsko-gminnej konferen­
cji sprawozdawczo-wyborczej 
PZPR w listopadzie ubiegłego 
roku .jest wprowadzany w ży­
cie.

Ważnym zadaniem było od­
danie do użytku Wiejskiego 
Ośrodka Socialno*Kulturaln2~ 
go. składającego się z Ośrodka 
Zdrowia, przedszkola oraz Do­
mu Kultury. Obiekty wznieść 
mu siei i budowlani, to jasne. 
Ale uporządkowanie terenu, 
zniwelowanie gruntu, ułożenie 
chodników, mieszkańcy Dol­
ska wykonali w maju w czynie 
partyjnym, zapewniając wy­
godne dojście dzieciom do 
przedszkola, chorym do Ośrod 
ka Zdrowia, wszystkim — do 
Domu Kultury.

Wynikiem ich bezinteresow­
nej pracy jest również rozbu­
dowa ośrodka sportowego. 
Przybył w nim • w bieżącym 
roku kort tenisowy i trybuny 
dla widzów. W czynie spo­
łecznym zwożono ziemię do 
bagnistej dolinki leżącej na 
skraju miasta — powstać ma 
tu w miejsce wylęgarni koma­
rów. ukwiecony skwer. Budo­
wa drogi między Lubiatowem 
T a Lubiatowem II to też nie 
inwestycja. Zresztą po cóż cią 
gnać to wyliczanie. Wartość 
czynów społecznych wykona­
nych w gminie w ciągu 5 mie 
sięcy bieżącego roku wynio­
sła 375 000 zł. Własną pracą 
przyczyniać się do podnosze­
nia poziomu życia — oto ha­
sło gminnej organizacji par­
tyjnej. W roku wpłynęły 
dodatkowe deklaracje — rolni 
cy ze wsi Gawrony postanowi­
li w czynie społecznym wznieść 
hydrofornię i wykonać roboty 
niefachowe związane z budo­
wą wodociągu.

Pomnażać to. co się posiada, 
można również poprzez rozurn 
ne gospodarowanie. Drogi to 
sprawa jasna, ale dlaczego roz 
budowuje się ośrodek sporto­
wy? Dlatego, że podnosi on 

walory rekreacyjne i wypo­
czynkowe Dolska, a wiadomo, 
że z turystyki i wczasów moż 
na mieć niemałe zyski. Zagos­
podarowanie terenów przyle­
gających do obiektów wiej­
skiego ośrodka socjalno-kul- 
turalnego. przyspieszające ich 
uruchomienie, też było szcze­
gólnie ważne. Szybkie przeję­
cie przedszkola da bowiem 
wielorakie zyski. Przedszkola­
ków z młodszej grupy nie bę­
dzie trzeba dowozić do Lubia- 
towa. To zysk pierwszy. Drugi 
to możliwość rozwinięcia pra­
cy kulturalno-oświatowej w 
Lubiatowie. Przedszkola bo­
wiem. z powodu braku innego 
lokalu, zajmowało dotychczas 
tamtejszą świetlicę. Zyska tak­
że szkoła gdzie umieszczona 
była najstarsza grupa d®ieci. 
W pomieszczeniu, które opusz­
czą sześciolatki, będzie można 
urządzić szkolny gabinet den­
tystyczny.

Leczyć będą w nim uzębie­
nie nie tylko dzieci z Dolska, 
ale wszyscy uczniowie gmin­
nej szkoły zbiorczej. Zresztą 
każda placówka, która powsta 
je w Dolsku, służy całej gmi­
nie — tak przecież jest z O- 
środkiem Zdrowia i Domem 
Kultury. I dlatego tak ważnym 
problemem jest budownictwo 
mieszkaniowe. Mieszkania bo­
wiem gwarantują dopływ fa­
chowców — służby rolnej, le­
karzy, nauczycieli. Na razie 
można ten problem rozwiązy­
wać poprzez budownictwo za­
kładowe i indywidualne. Zgod­
nie też z założeniami progra­
mu w Rolniczej Spółdzielni 
Produkcyjnej Dolsk — Kąto­
wo oddano do użytku w bie­
żącym roku dwa dwuinastoro- 
dzinne domy. W Dolsku zaś 
przekazano dalsze działki dla 
tych, którzy chcą wznieść wła 
sne dornki — sześć ich jest w 
budowie.

Nie zaspokaja to wszystkich 
potrzeb mieszkaniowych, ale 
stanowi krok naprzód. Podob­
nie. jak gotowe już odwierty 
przybliżają budowę wodociągu. 
V/ myśl programu mają je o- 
trzymać w ciągu dwóch lat 
również wsie Rusocin, Gawro­
ny. Masłowo i Błażejewo. W 
Rusocinie układa się już ruro­
ciąg. w Gawronach gotowe 
jest ujęcie wody. I — co waż 
ne — zdołano rozszerzyć za­
łożenia programowe, bowiem 
wodę w bieżącym roku otrzy­
mała również wieś Lipówka.

Woda dla wsi to kwestia nie 
tylko ułatwienia życia lu­

dziom. ale także możliwość 
rozwoju hodowli. Program za 
kłada zwiększenie pogłowia by 
dla i trzody chlewnej. To za­
mierzenie. jak również zwyż­
ka plonów uwarunkowane są 
jednak w dużej mierze czynni 
kami niezależnymi od rolnika. 
Tegoroczna wiosna nie sprzy­
jała rolnictwu. Na razie w gmi 
nie odnotowano pewien spa­
dek hodowli młodego bydła, 
trzody natomiast nie ubywa. 
O dalszych tendencjach zdecy­
dują zbiory pasz. A mimo ka 
orysów aury tu mogą być one 
niezłe.

*
Przede wszystkim dlatego, 

że — jak zakładał program — 
zwiększono nawożenie pól i 
łąk. Po drugie dlatego, że o 
blisko 200 hektarów więcej niż 
uprzednio zasiano poplonami 
ozimymi. Działanie na rzecz 
lepszego wykorzystania grun­
tów wymaga również podję­
cia starań o właściwe prowa­
dzenie gospodarstw, jak się 
tu mówi, zdalnie kierowanych. 
Jest ich w gminie kilka, a ieh 
właściciele, nic już z rolni­
ctwem nie mający wspólnego, 
mieszkają w dużych miastach 
i ziemię uprawiają „z dosko- 
ku”. a więc byle jak. Jedno ta 
kie gospodarstwo zostało już 
przejęte. Władze gminy pro­
wadzą pertraktacje z właścieie 
la mi pozostałych, nakłania jąc 
ich do sprzedaży lub wydzierża 
wienia ziemi rolnikom, którzy 
gwarantują jej intensywne wy 
kcraystanie.

W ciągu pół roku zrobiono 
więc w Dolsku wiele, aby 
zrealizować program działania 
uchwakmy na konferencji spra 
wozdawczo-wyborczei PZPR. 
Ale są i problemy. Nie ruszyła 
na przykład z miejsca sprawa 
zakończenia budowy chlewni 
dla RSP Dolsk — Kołowo. A 
życie przynosi nowe zagadnie 
nie. W ostatnich tygodniach 
miejscowe władze dowiedziały 
się o koncepcja wprowadzenia 
gospodarki rybnej na poblis­
kich jeziorach. 600 hektarów 
stawów rybnych — ponętna to 
perspektywa. Lecz jak to pogo 
dzić z rozwojem turystyki?

Ale niezależnie od tego, ja­
ka będzie odpowiedź na to py 
tanie, i ta sprawa znajdzie od 
bicie w programie partyjnego 
działania. Jest to bowiem pro 
gram otwarty, ciągłe wzboga­
cany. .

ZOFIA SZPROKOFF

jest 
siębiorstwa

Nafty i Gazu w Pile, 
nictwie naftowym zatrud­
niony jest od 1946 roku. Ma 
duże doświadczenie i wie­
dzę zawodową oraz wysokie 
umiejętności w organizowa­
niu pracy. Jest specjalistą- 
mechanikiem silnikowym; 
pełni odpowiedzialne funk­
cje w dozorze technicznym 
przedsiębiorstwa.

Górnicy-naftowcy w oso­
bowości C. Czapora najbar 
dziej cenią dyscyplinę, umie 
jętność wykorzystania wie 
dzy w praktyce, jak rów­

W rezerwie sto kwintali z hektara

Burak cenny podwójnie
Pod określeniem ,^leby pszenno-buracza- 

ne” rozumie się gleby najlepsze. Wia­
domo, że Wielkopolska takich gleb ma 

bardzo mało. A mimo to — przoduje w kraju 
wysokością plonów buraków cukrowych. 
Przewyższa nawet wynikami produkcji tej 
uprawy, będące w znacznie lepszej sytuacji 
glebowo-klimatycznej, Lubelszczyznę czy Doi 
ny Śląsk. Bionąc województwami — na pier­
wszym miejscu wydajności z hektara jest Le 
szczyńskie; zaraz za nim znajduje się po- 
znańsikae, które tę różnicę w plonach kładzie 
na karb ogólnie słabszych niż u sąsiadów 
gruntów rolnych.

Ogółem w 5 województwach regionu buraki cu­
krowe uprawia się na około 85 OOfl hektarów. Naj­
więcej w poznańskim (28 ou« baj, najmniej w pil­
skim (fi 2W ha). I chociaż buraków potrzeba nam 
dużo, nie przewiduje się powiększenia areału pod 
tę uprawę. Zakłada się natomiast stałe zwiększanie 
pionów * hektara.

W buraku cukrowym nic się nie marnuje; 
korzeń stanowi surowiec do produkcji cukru 
— jednego z podstawowych artykułów spo­
żywczych, liście zaś wykorzystywane są jako 
doskonała pasza dla bydła.

W intensyfikacji produkcji buraka poma­
gają rolnikom wojewódzkie związki plantato 
rów rośłto. okopowych fWZPR.01; poznańskie, 
działające przy Wojewódzkim Związku Kółek 
Btoirńczych, uznawane są za najlepsze w kra­
ju. Plony buraka, uzyskiwane pr>aez poznań­
skich plantatorów, są wynikiem skutecznej 
pomocy patronackiego związku.

Za sprawą WZPRO przybywa na wsi wiel 
kopolskiej gospodarstw ukierunkowanych na 
produkcję okopowych, ostatnio zaś całe wsie 
zaczynają się specjalizować w uprawie bura­
ka cukrowego. Ma to na celu w ciągu trzech 
lat wdrożenie do praktyki postępowych me­
tod uprawy, pielęgnacji i zbioru.

Przed dwoma Mbty pierwszą taką wsią był 
Pałczyn w gminie Miłosław (Poznańskie). Na 
54 gospodarzy tej wsi, 45 uprawia buraki. W 
zeszłym roku, mimo suszy zebrano tam śred 
nio 350 kwintali (przy wynikach eałej gminy 
330 kwintali z ha), a było i kilku takich rol­
ników, których plony sięgały 450. W ubieg­
łym roku przybyło w województwie 5 takich 
wsi: Wojnowice (gmina Opalenica), Gaj Ma­
ły (Obrzycko), Otorowo (Szamotuły), Sobie- 
siemie (Września* i Konojad (Kamieniec). 
Ogólnie plony buraków we wsiach specjali­
zujących się były wyższe od średnich plonów 
w ich gminach o 20—70 kiwMntali z hektara.

Warunkiem utworzenia takiej wsi jest po­
siadanie areału upraw buraków nie mniejsze­
go niż 50 hektarów. Ułatwia to zarówno u-

sługi kompleksowe, świadczone przez spół­
dzielnie kółek rolniczych, jak i specjalistycz­
ną opiekę związku plantatorów. W budżecie 
WZPRO przewidziano dla każdej takiej wsi 
—1 przez trzy kolejne lata — 50 000 złotych na 
zakup maszyn lub narzędzi specjalistycznych, 
niezbędnych w poszczególnych procesach u- 
prawy. Niestety, trudno je nabyć.

Mechanizacja buraczanych upraw jest sprawą 
niezmiernie ważną, wymagają one bowiem wielu 
zabiegów, natomiast rąk do pracy eoraz bardziej 
brakuje. Potrzebnego sprzętu też nie ma pod do­
statkiem. Rosną również koszty środków produkcji, 
a szczególnie ochrony roślin. Przy wdrażaniu no­
wych technologii uprawy buraków stosowanie ber 
bicydów ma duże znaczenie, tymczasem coraz częś­
ciej zdarza się, że właśnie z powodu wysokiej ceny 
rolnicy rezygnują z chemicznej wałki z chwastami. 
Odbija się to oczywiście na wysokości plonów.

Jednym ze środków zapobiegających temu 
zjawisku, a jednocześnie zachęcających do 
kontraktacji buraków, jest wprowadzenie w 
skubie o 30 złotych wyższych cen za kwintal. 
Podwyższono także opłaty za dowóz surowca 
do cukrowini własnym transportem rodnika!.

Stosowane bodźce mają niewątpliwie wpływ 
na większą zajjnteresowainae plantatora upra­
wą buraków, ale potrzebne jest jeszcze inne 
przedsięwzięcie: lepsze wyposażenie w specja 
listyczny sprzęt spółdzielni kółek rolniczych, 
które prowadzą na plantacjach prace kompłefc 
sowę. Importowane przed laty francuskie 
kombajny „Matrot” się kończą; brafk do nich 
części zamiennych.

Zapowiedzią poprawy jest rozpoczęcie proSnkcji 
polskiego kombajnu, „Neptuna’’, na licencji znane 
go u nas, RFN-owskiego „Kleina”. Rolnicy czeka­
ją jeszcze na produkcję nowoczesnych siewników 
pneumatycznych, sześciorzędowy cl;, bo bez odpo­
wiedniego sprzętu trudno oczekiwać większych suk 
cesów na plantacjach.

Coraz popularniejszy staje się punktowy 
siew buraków jednokiełkowych; doczekaliś­
my się wyhodowania przez naukowców na­
sion o takich właściwościach genetycznych, 
które mogą zwiększyć plony do 450 kwintali 
z hektara.

A więc mamy jeszcze w wysokości pionów 
ponad 100 kwintali rezerwy. Jest to szansa 
nie do pogardzenia, tym bardziej, że potrze­
bujemy coraz więcej cukru w kraju i na eks­
port, bo cukier coraz bardziej rośnie w cenie 
na rynkach światowych. A że burak wpły­
wa na Jagodzenie niedostatków paszowych, 
przeto jego rola w gospodarce żywnościowej 
jest podwójnie cenna.

ZOFIA DOHNKE

nież społeczne zaangażowa­
nie. Nic też dziwnego, że 
od wielu lat reprezentuje 

we władzach związ- 
i partyjnych przed­

siębiorstwa. będąc m. i.n. 
członkiem Egzekutywy Od­
działowej Organizacji Par­
tyjnej. W, uznaniu zasług, 
był wielokrotnie nagradza­
ny oraz wyróżniany; ma 
liczne odznaczenia państwo­
we, resortowe i regionalne, 

(wis^
Fot. — Archiwum

Naturalne zainteresowanie 
pracą naszej administra­
cji zwiększyło się po za­

powiedzianej przez premiera 
rządu serii usprawnień i po 
pierwszych decyzjach. Dlate­
go tez na szczególną uwagę 
zasługuje każda, w miarę obiek 
tywna, opinia, którą można i 
trzeba wykorzystać w celu po­
prawy różnych aspektów nasze 
go życia społecznego. Minister­
stwo Administracji, Gospodarki 
Terenowej i Ochrony Środo­
wiska oceniło niedawno wpływ, 
rozpatrywanie i załatwianie 
skarg i wniosków ludności w 
roku ubiegłym. Opóźniający 
się przydział mieszkań i zanie­
czyszczenie rzek, brak nawo­
zów mineralnych i opieszałość 
SKR, niedobór podstawowych 
produktów w sklepach i brud 
— wszystko to jest treścią swo 
istych reklamacji kierowanych 
do terenowych organów admi­
nistracji państwowej.

Do wszystkich urzędów: wo­
jewódzkich, miejskich, gmin­
nych i do jednostek podporząd­
kowanych im napłynęło ponad 
58 000 skarg (w tym 2 882 zos­
tały z roku poprzedniego), a 
więc prawie o trzy tysiące 
mniej niż w roku 1978. W tym 
miejscu trzeba odnotować 

zmniejszenie się liczby skarg 
napływających do urzędów w o 
jewódzłkich. Powoli rośnie na­
tomiast liczba skarżących się 
w urzędach stopnia podstawo­
wego (o około 600 więcej niż 
w roku 1978).

O czym to świadczy? Prawdo 
podobnie o wzroście roli władz 
najniższych, bo chyba nie o 
tym, że zmniejsza się liczba 
konfliktów, które można tylko 
rozstrzygnąć w województwach 
Dlaczego mimo wszystko ludzie 
szukają rozwiązania swoich 
kłopotów w ł województwach? 
Chyba dominuje przekonanie, 
że naczelnik więcej nie może 
lub nie potrafi; że niewielkie 
są kompetencje pracowników 
urzędów gminnych, słaba zna­
jomość przepisów, a i stosunek 
do (najczęściej) petenta-rolni­
ka też bywa nie najlepszy. Da­
lej mamy do czynienia z rze­
czywistą niemożliwością załat­
wienia danej sprawy w gmi­
nie (na przykład powszechne 
okresowe braki nawozów mi­
neralnych czy narzędzi rolni­
czych), dlatego 14 procent z 
około 26 000 skarg skierowa­
nych do 49 urzędów wojewódz­
kich dotyczy właśnie rolnic­
twa, gospodarki żywnościowej 
i leśnictwa. Ludzie skarżą się

Urząd — obywatel

Rozliczenie
ze skarg

na zaniżanie wartości nieru­
chomości rolnych przejmowa­
nych w zamian za emeryturę 
lub rentę, na trudności z żaku 
pem nawozów czy opału, nie­
terminowość i złą jakość usług, 
wykonywanych przez SKR, na 
szkody wynikłe z niewłaściwej 
gospodarki wodnej i meliora­
cyjnej. W rzeczywistości każda 
z nich powinna być skierowa­
na i rozpatrywana o piętro ni­
żej — w gminie.

Co czwarte, rozpatrywane w 
województwie obywatelskie od 
wołanie dotyczyło gospodarki 
terenowej, w tym przede wszy­
stkim mieszkań, a więc przy­
działów, remontów, sprzedaży 
lokali i domów jednorodzin­
nych, nieprawidłowości w pra­
cy spółdzielni mieszkaniowych. 
Są to wprawdzie problemy 
znajdujące się pod stałym, 

społecznym nadzorem, ale wi­
docznie ten nadzór jest słaby. 
Stosunkowo niewiele — 8 
procent — stanowiły listy kry­
tyczne na temat zaopatrzenia 
i funkcjonowania placówek u- 
sługowych, 6 procent — do­
tyczyło ochrony zdrowia i opić 
ki społecznej, 4 procent — ko­
munikacji. Tak więc nasilenie 
krytyki, kierowanej do władz, 
nieraz bardzo ostrej, różni się 
nieco od codziennych odczuć, 
które obracają się wokół za­
opatrzenia, pracy lekarzy i ko­
munikacji.

Interesujący jest sposób za­
łatwiania tych wszystkich 
skarg. Z ponad 58 000 — za 
uzasadnione uznano 30 procent 
i załatwiono po myśli autorów. 
Prawie tyle samo skarg od­
rzucono jako nieuzasadnione.

W roku bieżącym pozostało d 

rozpatrzenia 2625 skarg. Oczy­
wiście średni krajowy wska
źnik skarg słusznych znie-
kształcą obraz sytuacji, bo­
wiem np. w województwach: 
łomżyńskim i legnickim skar­
żący midi rację w połowie 
przypadków, a w wojewódz­
twie pilskim aż prawie w 60 
procentach.

Na szczebel najwyższy, do 
Ministerstwa Administracja,
Gospodarki Terenowej i Ochro 
ny Środowiska dotarło w u- 
biegłym roku ponad 9 000 
skarg, z czego prawie połowa 
dotyczyła przydziału mieszkań. 
Treścią pozostałych były de­
cyzje z zakresu nadzoru budo­
wlanego, ochrony technicznej 
budynków, gospodarki terena­
mi nierolniczymi i wywłaszcze­
nia. Na uwagę zasługuje jed­
nak przede wszystkim fakt, że 
ministerstwo przyznało rację 
w niewielu przypadkach, bo 
zaledwie w 2,4 procenta. Ozna 
cza to, że stale poprawia się 
prawidłowość orzecznictwa te­
renowych organów administra­
cji oaństwowej.

*
Skargi, zażalenia, odwołania 

i w ogóle krytyka powinny 
zawsze, prócz zasygnalizowania 

• nieprawidłowości w załatwie­

niu jednostkowej sprawy, spo­
wodować, aby w konkretnym 
urzędzie zastanowiono się nad 
metodami pracy. Nieraz wystaw 
czy dodatkowe szkolenie pra­
cowników, pouczenie, wzmo­
żenie kontroli i podległych 
jednostek. Niekiedy trzeba 
sięgnąć do kar dyscyplinar­
nych wobec odpowiedzialnych 
za uchybienia. Ponadto nasi­
lenie skarg w jednej dziedzi­
nie powinno być zawsze syg­
nałem do. podjęcia głębszej 
analizy problemu, a w konse­
kwencji zmiany starych, czy 
opracowania całkiem nowych, 
przepisów. W tych urzędach, 
w których tak się postępuje, 
sytuację można uznać za za­
dowalającą. Trudno przypłasz­
czać bowiem, by kiedyś w ogó 
le nie było niezadowolonych. 
Nie można też określić, jaka 
liczba skarg pozwalałaby są­
dzić, że wszystko jest w nor- 
mie. Można natomiast stwiee* 
dzić, że dziś z pewnością je­
szcze zbyt wiele .jest uzasad­
nionych narzekań. Dlatego dal­
sze usprawnianie i nadzór nad 
pracą urzędów na gorącej JS- ! 
nii urząd — obywatel uznaS 1 
trzeba za sprawę o dużym zna­
czeniu soołecznym.

DOROTA PIETRZYK
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Rozwija się przemysłowa służba zdrowia

W przychodniach przyzakładowych 
lekarze udzielili 47 milionów porad

Coraz bardzieś znaczące 
miejsce w powszechnym syste 

ochrony zdrowia zajmuje 
w naszym kraju przemysłowa 
służba zdrowia. Skromne by­
ły jej przed 35 laty początki, 
związane z orgamzęwaniem o- 
pieki zapobiegawczo-feczniczej 
w tych zakładach pracy, w któ 
rych występowały szczególnie 
uciążliwe warunki wykonywa­
nia zawodu. Dzień dzisiejszy 
przemysłowej służby zdrowia 
to objęcie opieką 46,2 proc, o* 
gółu zatrudnionych w naszej 
gospodarce uspołecznionej.

Szybki jej rozwój nastąpił w 
latach siedemdziesiątych, dzię 
ki otoczeniu szczególną troską 
spraw związanych ze zdrowiem 
robotników i warunkami ich 
pracy, dzięki konsekwentnej 
realizacji zadań, nakreślonych 
w tej dziedzinie uchwałami 
VI j VII Zjazdu PZPR. Dal­
sze perspektywy rozwoju dzia 

łałności związanej z ochroną 
zdrowia ludzi macy nakreśla 
uchwała VIII Zjazdu PZPR.

W raporcie prezydenta J. Cartera sq także 
oskarżenia pod adresem Polski

Polityka USA oddala się 
od spraw odprężenia
Po raz ósmy z rzędu prezydent Stanów Zjednoczonych, a po 

raz siódmy J. Carter, przedstawił Kongresowi półroczny ra­
port zawierający amerykańską ocenę realizacji postanowień 
Aktu Końcowego konferencji helsińskiej.

Sześć poprzednich tego rodzaju raportów administracji 
J. Cartera uznanych zostało p rzez światową opinię za doku­
menty kontrowersyjne, wyrażające opinie jednostronne, o- 
pierające się na nieobiektywnych interpretacjach,, a więc w 
sumie nie dające odpowiadającego rzeczywistości obra-zu sta­
nu realizacji postanowień dokumentu helsińskiego.

Na 60 stronach drukowanego tekstu, jakie zawiera raport, 
administracja waszyngtońska uzasadnia zwrot, jakiego doko­
nała w swojej polityce zagranicznej, a więc za-wieszersie pro­
cesu ratyfikacji porozumienia SALT TI, zawieszenie procesu 
innych rokowań rozbrojeniowych, ograniczenie, a w wielu 
dziedzinach po prostu wstrzymanie stosunków gospodarczych 
z ZSRR.

Ma być to wszystko, zdaniem autorów dokumentu „uza­
sadniona odpowiedź” na wydarzenia w Azji Południowo-Za­
chodniej.

W tak zredagowanym dokumencie nie zabrakło oczywiście 
wszelkiego rodzaju oskarżeń pod adresem głównie Związku

ju, któremu poświęcono szereg stwierdzeń i ocen, których ża­
den rząd poza władzą polską podejmować ani nie jest w sta-
nie, ani nie ma do tego podstaw.

W sumie raport prezydencki jest dokumentem odzwiercie­
dlającym zwrot amerykańskiej polityki zagranicznej w kie­
runku konserwatyzmu. Opracowanie i wydanie takięgo do­
kumentu jest wyraźnym oddaleniem się od zasad, celów i 
atmosfery odprężenia. (PAP)

W fabrykach nie ma miejsca 
dla niegospodarności

czyli tor lotu bolidu — jednego1 
z największych jakie obserwo­
wano na terenie Pofek-i. Stwier 
dwono, że bolid zapałi'1 się na 
wysokości około M2 kilomet­
rów, kiedy znajdował się je­
szcze nad Skandynawią. Lecąc 
nad Bałtykiem i Polską bolid 
płonął i eksplodował, zgasł do­
piero na wysokości około 34 
krą. Astronomowie odtworzyli 
już dość dokładnie trasę przelo 

bolidu. Przypuszcza się, że 
Radzieckiego, ale i krajów socjalistycznych. Nie zabrakło | jego szczątki mogły spasć w po 
również różnego rodzaju oskarżeń pod adresem naszego kra- t łudniowo- zachodni ej części U-

krainy albo we wschodniej Sło

Przyjęte na ostatnim posie­
dzeniu Sejmu zmiany w Naro­
dowymi Planie Społeczno-Go­
spodarczym na 1980 rok oraz 
potrzeba zwiększenia efektyw 
ności gospodarowania oznacza 
ją w praktyce dla wielu branż 
i przedsiębiorstw konieczność 
racjonalizacji struktury i wiel 
kości produkcji. W tych zakła­
dach, gdzie plany korygowane 
będą w sposób istotny, na prze 
łomie lipca i sierpnia odbędą 
się poświęcone tej tematyce 
sesje KSR, w toku których za­
łogi oceniać będą także realiza 
cję zadań I półrocza.

Potrzeba harmonizacji roz­
woju gospodarki narodowej 
stawia szczególnie , odpowie­
dzialne zadania przed wszystki 
mi ogniwami i instancjami ru 
chu zawodowego. Należy do 
nich m. in. ujawnianie i piętno 
wanic wszelkich przejawów 
niegospodarności i rozrzutno­
ści, zwłaszcza w dziedzinie su­
rowców i materiałów. Chodzi 
przede wszystkim o zdyscypli­
nowanie wytwórczości przezna 
czonej na cele inwestycyjne i 
zaopatrzeniowe, zdecydowane 
zaprzestanie produkcji bubli i 
towarów, na które nie ma po­
pytu.

O zasięgu oddiziaływania 
przemysłowej służby zdrowia 
świadczy m. isn. to, że z jej u- 
sług korzysta obecnie 75,5 proc, 
pracowników przemysłu. W 
przemyśle węglowym, metalur­
gicznym, w hutnictwie oraz w 
dużych kluczowych zakładach 
innych branż opieką zdrowot 
nych służb przemysłowych ob- 
jęci są wszyscy pracownicy. 
W całym kraju działa obecnie 
około 2 350 przyzakładowych i 
międzyzakładowych przychod­
ni przemysłowej służby zdro­
wia.

Godna uwagi jest dynamika 
jakościowego i liczbowego roz 
woju kadry zatrudnionej w 
przemysłowej służbie zdrowia, 
gdzie liczba lekarzy sięga 
8 500 oraz 3 500 lekarzy-stoma 
tologuw. Liczba porad udziela­
nych w placówkach przemysło­
wej służby zdrowia zwiększyła 
się z około 35 min w 1971 ro­
ku do ponad 47 min w ubieg­
łym roku. W parze z ilościo­
wym wzrostem świadczeń pro 
filaktyczno-leczniczych idzie 

Poczucie gospodarności, a ’ 
także określone trudności su­
rowcowe, nakazują również sze 
rzej niż dotychczas, wykorzy­
stywać materiały wtórne, roz­
wijać ich zbiórkę i przetwór­
stwo. CRZZ apeluje do wszy­
stkich związkowców pracują­
cych w przedsiębiorstwach, do 
starczających gospodarce naro 
dowej surowce i materiały o 
jak najlepsze wykorzystywa­
nie istniejących możliwości wy 
twórczych.

Problemy te były 25 bm. te­
matem narady członków kie­
rownictw ZG związków zawo­
dowych i WRZZ. Ważnym za­
daniem — wskazywano w to­
ku obrad — jest też systema­
tyczne i pełne realizowanie pla 
nów eksportowych.

Osiągane w tej mierze wyni 
ki nie odzwierciedlają jeszcze 
w pełni możliwości istniejące­
go w naszym kraju potencjału 
wytwórczego. Wzrost eksportu 
wymaga przede wszystkim po­
tanienia i poprawy jakości o- 
ferowanych wyrobów. W obra 
dach uczestniczył członek, Biu 
ra Politycznego KC PZPR 
przewodniczący CRZZ — Jan 
Szydlak. (PAP)

coraz wyższy ich poziom łacho 
wy.

Dotychczasowy rozwój prze 
myślowej służby zdrowia nie 
przysłania jednak rodzących 
się nowych potrzeb i zadań. 
Uzyskaniu większej skuteczno 
ści działania w ochronie zdro 
wia w miejscu pracy służy 
szczegółowy „Program rozwo­
ju ochrony zdrowia załóg ro­
botniczych w iatach 1976 — 
1900”. Wynikające z tego pro 
gramu główne kierunki dzia­
łania to m. in.. dalsze sukce­
sywne zwiększanie liczby pra 
cewników objętych opieką 
przemysłowej służby zdrowia, 
doskonalenie systemu ochrony 
zdrowia w miejscu pracy 
zwłaszcza wobec kobiet i mło­
dzieży, rozwijanie komplekso­
wej rehabilitacji leczniczej 1 
zawodowej oraz podejmowanie 
działań na rzecz zapewnienia 
stosownych warunków pracy 
osobom w starszym wieku, 
zwłaszcza w okresie przedeme­
rytalnym. (PAP)

Bolid — mniej 
tajemniczy

Zakończył się kolejny etap! 
badań tajemniczego bolidu, któ 
ry w postaci! skupiska ognis­
tych kul przeleciał nad Polską 
20 sierpnia 1979 roku.

Jak informuje dr Henryk 
Kuźmiński z Obserwatorium 
Astronomicznego Uniwersytetu 
im. Adama Mickiewicza do tej 
pory zebrano 450 relacji nao­
cznych świadków, w tym tak­
że informacje od obserwatorów 
z terenów Czechosłowacji. Jest 
również kilka fotografii. W 
oparciu, o uzyskane materiały 
poznańscy astronomowie obli-

waejL (PAP1)

• SZKLANA KOPUŁA RYNKU HANDLOWEGO

W -nowej drieWcy Charkowa — „SaWwsfca* ■wy­
rosła duża kopuła krytego rynku handlowego. Jest to już ósmy te­
go rodzaju wielki pawilon rynkowy w tym mieście. Budowla, przy­
pominająca z wierzchu potężny szklany cylinder, jeśt wysoka na 
ponad 12 metrów i ma 2 piętra, zaś jej powiei»zcbnto handlowa wy­
nosi ponad 2 000 metrów kwadratowych. Na pierwszym piętrze 
mieści się 310 stanowisk targowych, a na drugim — 100. Cały ten 
kompleks handlowy został należycie wkomponowany w architek­
turę osiedla mieszkaniowego, a w sąsiedztwie samej kopuły usy­
tuowano duży parking dla samochodów osobowych i ciężarowych 
oraz przystanek miejskiej komunikacji.

S UDOSKONALENIA W CHARKOWSKIEJ „ELEKTROMASZWłE”

W charkowskim przedsiębiorstwie „Elekłromaszina" przystąpio­
no do produkcji nowych zespołów jednofazowych silników elek­
trycznych przeznaczonych do wielkich tokarek, stosowanych w ra­
dzieckim przemyśle maszynowym. Udoskonalona konstrukcja sil­
ników, opracowana przez racjonalizatorów „Elektro-masziny" po­
zwala na osiągnięcie lepszych wyników ekonomicznych wyrażają­
cych się oszczędnością 380 rubli przy produkcji każdego nowego 
siln.ko. Pierwsze ich partie wysłano już z Charkowa do zakładów 
przemysłu maszynowego Moskwy, Uljonowska, Witebska i Wo- 
roszyłowgrodu.

Q SEZON NAD MORZEM CZARNYM

W popularnych uzdrowiskach i wczasowiskach Krymu rozpo­
czął sic w czerwcu sezon letni. W sanatoriach i pensjonatach ta­
kich miejscowości jak: Jałta, Gurzuf, Ałuszta, Ałupka i Simeiz, le­
czy się i wypoczywa obecnie około 150 000 kuracjuszy oraz wcza-' 
sowie z ów. Przewiduje się, że w tegorocznym sezonie, trwającym 
na krymskim wybrzeżu do początków października, wyjedzie tam z 
Charkowa i obwodu charkowskiego około 32 000 osób, (wos)

Przywódcy ZSRR 
zwiedzili obiekty 

sportowe Moskwy
25 bm. Leonid Breżniew, 

Aleksiei Kosygin, i toni przy­
wódcy radzieccy zwiedzili no* 
we obiekty sportowe Moskwy, 
na których odbędą się zawody 
w ramach XXII Igrzysk Ol im 
pilskich. Zwiedzili również 
wioskę olimpijską.

Przywódcy partii i państwa 
radzieckiego wysoko ocenili po 
ziom obiektów i wyrazili prze­
konanie. że igrzyska w Mosk­
wie będą miały pomyślny prze 
bieg i przyczynią się do dal­
szego rozwoju ruchu olimpij- 
- k tego, umocin lenia prz y ja źni 
między narodami i pokoju na 
całym świecie. (PAP)

Dni Przyjaźni 
i Kultury PRL - NRD

W dniach od 26 czerwca do 
6 lipca br. po obu stronach 
granicy pokoju i przyjaźni na 
Odrze i Nysie Łużyckiej od­
będą się Dni Przyjaźni i Kul­
tury PRL—NRD. Będzie to 
największa z dotychczasowych, 
wzajemna prezentacja osiąg­
nięć kultury i wyników współ­
pracy w tej dziedzinie, zorga­
nizowana z okazji 30 roczni­
cy podpisania Układu Zgorze­
leckiego. Bo raz pierwszy Dni 
odbywać się będą w tym sa­
mym czasie w obu krajach.

Inauguracja nastąpi 26 bm. 
w Warszawie; berlińska Deu­
tsche Staatsoper wystawi na 
scenie Teatru Wielkiego operę 
„Czarodziejski flet*’ W.A. Mo­
zarta. W Berlinie natomiast 
odbędzie się w Pałacu Repu­
bliki galowy koncert z udzia­
łem znanych ■polskich zespołów 
i solistów. (PAP)

Europejska podróż 
premiera Kanady

Premier Kanady, Pierre Tru- 
deau, złożył we wtorek jedno­
dniową wizytę oficjalną w Rzy­
mie, gdzie przeprowadził roz­
mowy z premierem Wioch 
Francesco Cossigą i prezyden­
tem Sandro Perfinim.

Premier P. Trudeau złożył 
również wizytę w Watykanie, 
gdzie został przyjęty na au­
diencji. przez papieża Jana 
Pawła U. Stwierdzono, że Ka­
nada i Watykan będą dokła­
dać starań w celu umocnienia 
polityki odprężenia. Papież pod 
kreślił aktywną rolę Kościoła 
we współczesnym świecie.

W środę P. Trudeau przybył 
do W. Brytanń, a następnie od 
wiedzi Szwecję ? Norwegię.

PAP

Olimpijskie nominacje 
dla poznańskich zawodników

Znany jest już skład pol­
skiej ekipy na turniej olim­
pijski w hokeju na trawie 
mężczyzn. Wśród 16 zawodni­
ków (przeciętna wieku 24,1 
lat), 11 reprezentuje kluby po 
znańskie: Pocztowca (5) — 
Leszek Andrzejczak, Zygfryd 
Józefiak, Mariusz Kubiak, Jan 
Mielniczak i Zbigniew Rach- 
walski; Lecha (4) — Adam 
Dolatowski, Leszek Hensler, 
Krzysztof Głodowski i An­
drzej Mikina oraz Wartę (2) 
— Leszek Tórz i kapitan dru­
żyny Jerzy Wybieralski. Po­
nadto znaleźli się w zespołec 
Krystian Bąk i Jerzy Sitek z 
Siemianowicza-nki, Henryk 
Horwat i Andrzej Myśliwiec 
z AZS AWF Katowice i Wło­
dzimierz Stanisławski z LKS 
Rogowo. Kierownikiem ekipy 
jest prezes PZHT •— Antoni 
Karwacki, I trenerem — Wi­
told Ziaja, a II — Andrzej 
Tomczak. Z ekipą przebywać 
będzie również lekarz kadry —■ 
Jerzy Smorawiński. Wyznaczo­
no także 3 zawodników rezer-

Żużlowcy Hackney 
wystąpią w Lesznie

Wielkie emocje oczekują w ftp- 
cu leszczyńskich miłośników spor­
tu żużlowego. Finały indywidual­
nych mistrzostw Polski seniorów 
i juniorów poprzedzi atrakcyjne 
spotkanie leszczyńskiej Unii z 
czołową drużyną angielskiej eks­
traklasy — londyńskim Hackney. 
W barwach zespołu Lena Si1vera 
występują m. in Duńczyk Finn 
Thomson, wicemistrz świata — 
Zenon Piech oraz leszczynianin 
Roman Jankowski. Z londyńskimi 
„jastrzębiami” (Hawks) mistrzo­
wie Polski zmierzą się w niedzie­
lę 6 lipca br. o godz. 16. (5p)

Warta — Polania 
w Pucharze Polski

Eteśsóaij o godz. 18 na boisku Le- 
eba »a Debea rozegrany zostanie 
finałowy mecz Pucharu PoJsfei na 
szczeblu okręgowym. Zmierzą się 
w nśin dwa poznańskie zespoły — 
Warta i Polonia. Pojedynek ten 
ma w zasadzie tylko znaczenie 
prestiżowe, bowiem do rozgry­
wek szczebla centralnego zakwa­
lifikują się oba zespoły. W przy­
padku uzyskania w normalnym 
czasie gry wyniku remisowego od­
będzie się dogrywka 2 razy po 
15 minut, a gdyby ona nie dała 
rezuiltaitu, zwycięzcę wyłonią rzra- 
ty karne. (wił)

Koszykarki AZS wyraźnie lepsze
W pcay nL .Młyńskiej 

odbył się wczoraj towa­
rzyski mecz koszyka rek, w 
którym AZS zmierzył się 
z amerykańskim ześpołem 
New College Detroit. Drużyna 
gości złożona z bardzo mło­
dych zawodniczek nie była w 
stanie nawiązać wyrównanej 
walki z występującymi w naj- 
siłntejszym składzie pozna- 
mankami i przegrała ten mecz 
58:86 (27:40).

Trudno było oczekiwać w

3 poznańskich sędziów 
w piłkarskiej I lidze
W nadchodzącym sezonie mecze 

piłka-rs-kiej ekstraklasy sędziować 
będzie 3 poznańskich arbitrów. 
Po Lechu Paprockim i Bogdanie 
Hirschu, którzy mieli już takie 
uprawnienia, nominację na sę­
dziego I ligi otrzymał Krzysztof 
Perek, który dotychczas prowadził 
mecze drugoligowe. (wil)

Lekkoatleci Olimpii w gronie najlepszych
Miłą niespodziankę sprawił! 

lekkoatleci poznańskiej Olim­
pii, którzy uczestnicząc w wie 
lomeczu I ligi mężczyzn w War 
szawie zajęli drugie miejsce 
gwarantujące udział w finale. 
Odbędzie się on we wrześniu i 
wyłoni najlepszą drużynę eks­
traklasy. Poznaniacy przegra­
li jedynie z zespołem stołecz­
nej Gwardii, który zgromadził 
148 pkt., a Olimpia zdobywa­
jąc 134 pkt. wyprzedziła Legię 
— 126 pkt., Flotę Gdynia — 
122 pkt. oraz AZS Poznań — 
69 pkt. Ostatnie dwa miejsca 
zajęły Skra i Oleśniczanka po 
67 pkt.

Podczas tych zawodów dob­

wowychr Zbigniewa LactKwei* 
cza i Wiesława Stanisław- 
skiego z LKS Rogowo oras 
Jacka Mer l ingę ra z Roeztow- 
ca. (ad)

Również inne związki przed 
stawiają władzom sportowym 
propozycje składów ekip na 
igrzyska w Moskwie. Polska 
Związek Jeździecki wytypo-' 
wał do drużyny olimpijskieg 
dwóch zawodników Cwału Po* 
znań — Jacka Wierzclwwiec* 
kiego i Mirosława Szłapk^ 
którzy startować będą we 
wszechstronnym konkursie 
konia wierzchowego. Nato­
miast trener piłkarzy ręcz­
nych — Jacek Zglinicki przed 
stawił skład drużyny olimpij­
skiej, w którym znalazł się 
bramkarz PosnanS — Henrysk 
Rozmiarek.

Dwóch olimpijczyków bę* 
dzie miał Konin. W składzie 
drużyny szablowej znaleźli się 
zawodnicy Zagłębia Tadeusz 
Piguła i Andrzej Kostrzewa.

(wił)

Wimbledon

Zwycięstwo pary 
W. Fibak - T. Okker
Zwycięstwem rozpoczęła swój 

start w Wimbledonie polsko-ho- 
lenderska para Wojciech Ba­
bsk — Tom Okker (rozsławieni 
z nr 5). Polak i Holender t-saTsB. 
w pierwszej rundzie na groźny 
debel tustrałijski Owen Davrdson 
i John Newcombe. Fibak i Ofe- 
ker wyraźnie górowali nad rywa 
la mi, wygrywa jąc 4?6, SĄ 
6:4.

Znamy już przeciwnika Wójcie 
cha Fibąka w H rundzie tucnie- 
ju Wimbledońskiego. Będzie nim 
Russel Simpson z Nowej Zetan- 
dii, który w środę pokonał Prań 
euza Donńniąue Badeła 6:7, 6b4, 
6:4, 7t5. (PAP)

P. Weld wygrał 
regaty „Ostar -

TbW 
Weki został zwycięzcą 
atlantyckich żeglarskich regaS 
samotników „Ostar-Sfl”, prze­
pływając dystans z PtymacrOl 
(Anglia.) do Newport (ponad 
3 000 mil morskiełń w rekosatto 
wym czasie T8 dni. (PAP) 

tym pojedynku gry na 
kim poziomie. Akadem ieaki 
podjęły dopiero przygotowa­
nia do nowego sezonu i do do­
brej formy im jeszcze dałeko. 
Na boisku panował chaos i ma 
ło było akcji mogących zadowo 
lić kibiców. Najwięcej punk­
tów dla AZS zdobyły: Siewrtrk 
20, Komorowska £8 i Pawiak 
14, a dla Amerykanek*. Nadean 
1’5 i Petrik 12. Mecz rewanżo­
wy rozegrany zostanie dwisiag 
o godz. 17. (wił)

Turniej drużyn 
niez rzeszo nych

WKFiT Urzędu Miejskiego — 
ekspozytura Jeżyce, zorgi-mzowa® 
turniej piłkarski dla drwB^n nie- 
zrzeszonych. W młodszej grupie 
wiekowej zwyciężył zespół Tonpoz 
I, a w kategorii chłopców star­
szych drużyna ped nazwą „Zachod­
nia”, która w finale pokonana 
drużynę „Justek”. 7:4 (wik)

rze zaprezentował się Z. Sołwy- 
ra (Olimpia), który w trójsko- 
ku zajął pierwsze miejsce ska 
cząc 16,83 m. Wynik ten jednak 
nie może być uznany za rekor­
dowy, gdyż uzyskany został 
przy silnie wiejącym wiełrze, 
znacznie przekraczającym do­
puszczalne normy. Również b- 
dany występ zanotował L. Wo- 
derski (AZS), który od począt­
ku sezonu demonstruje wyso­
ką formę. W Warszawie rzucił 
młotem 71,76 m.

Ponadto z zawodników Ołńn 
pii pierwsze miejsca zajęli: 
5 000 m — J. Ziubrak 14.03,5 
min., 800 m — H. Rodziejczak 
1.52,51. (jz)



? Przyjmę opiekę do 1,5- 
'©ocznego dziecka. Ulicą 
Przybyszewskiego 41 m. 5 

_ ______ __________ 36664g
j Przyjmę pracownika do 
j gospodarstwa rolnego 
’ "Władysław Kandulski, Bo 
‘rzysław, 62-065 Grodzisk, 
woj. poznańskie. 743p

Nauka

Karpy asparagusu dwu­
letniego sprzedam. Lesz­
no, Reja 91^ teł. 43-17.
____ _ ____________ «6Sp 
Fortepian Kutschera — 
Wiedeń oraz wózek głę­
boki dziecięcy sprzedam. 
Poznań, Gwardii Ludo- 
wej 20 m, 5.________ 54-B
Nowy kocioł c.o. żeliwny 
53 m« sprzedam. 08-200 Ża 
ry, ul. Serbska 31. 742p.

Samochód Opel hTCOrd 
1700 sprzedam. Tursko, 
tel. Dretyń 91, woj. słup 
skie. 751p
Stara-29 oraz ramę, sil­
nik i kabinę Jelcza sprze 
dam. Zielona Góra, tele­
fon 703-47, od godz. 20. 

1939-K2
F iata 126p, odbiór Polmo 
zbyt sprzedam. Os. Oświe 
cenią 62 m. 96 od godz.

Tańców towarzyskich wy 
uczą Adela Szczurkówna, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 34168g

Charty afgańskie Łódź 
53-28-09. po 17. 1858-K2
Piano elektryczne Crumar 
sprzedam. Gostyń, tel 
2O12&5.______________ 741p
Meble przedwojenne, po 
wojenne, tel. 624-32.
_______________  37398g
Sprzedam tunele foliowe 
10)<5O m, ocynkowane z 
centralnym ogrzewaniem. 
Zgłoszenia: 63-400 Ostrów 
Wlkp., Matejki 62, Jana- 
sik, tel. 627-12 w godz 
19—21. 704 o
Kiosk z pełnym wypo­
sażeniem do produkcji ’o 
dów z automatu, bitej 
śmietany w miejscowości 
wczasowej na wybrzeżu 
szczecińskim — sprzedam. 
Oferty 12723 Biuro Ogło­
szeń. Szczecin, Plac Hoł­
du Pruskiego 8. 1929-K2

Ciągnik C-355, prasę do 
słomy „Robot” sprzedam. 
Rzegnowo, 62-260 Łubowo. 
k. Gniezna. ?48p
Ciągnik C-4011 i przycze­
pę sprzedam. Andrzej Ka 
sprzak, Skrzetuszewo, gm. 
Kiszkowo. 747p

Ciągnik rolniczy C-330 — 
sprzedam. Ługowo 32, ko 
ło Świebodzina, woj. zie 
lonogórskie. 750p

Samochody
Warszawę M-20 z przy­
czepa lub bez w dobrym 
stanie tanio sprzedam. 
Nędzewicz, Krzywiń. Mo
stowa 1. tel. 20. 749p
Samochód Gaz 51 oraz roz 
rzutnik obornika 2-osiowy 
sprzedam. Wojtkowiak, 
Płonica 37, woj. gorzow-
skie. 752o
Sprzedani Fiata MR-1500, 
rocznik 1976. Tel. 647-36 
(po godz. 19). 36892g
Sprzedam samochód in­
walidzki Veloreks 350. No 
wakowska, Wągrowiec. 
Marchlewskiego 29.

32449g

Dnia 23 czerwca 1980 r. zmarł po długotrwa­
łej chorobie były wieloletni dyrektor Dyrekcji 
Rozbudow-y Miasta Poznania

mgr STEFAN WIECZORKIEWICZ
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od-
rodzenia Polski, Srebrnym i 
Zasługi, Honorową Odznaką 
i Województwa Poznańskiego 

czeniami.
Z głębokim żalem żegnamy

Złotym Krzyżem 
Miasta Poznania 
i innymi odzna-

wzorowego prze-
łożonego, szlachetnego i prawego człowieka, 
życzliwego kolegę i przyjaciela.

Swą pełną poświęcenia pracą wniósł duży
wkład organizację służby inwestycyjnej
oraz odbudowę i rozbudowę miasta Poznania.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 czerwca ł980 

roku o godz. 10.10 na cmentarzu junikowskim.
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­

czucia składają
Dyrekcja, POP. Rada Zakładowa i pracownicy 

Dyrekcji Rozbudowy Miasta Poznania 
1516-K3

Dnia 24 czerwca 1980 roku odszedł od
wielki człowiek lekarz przyjaciel dzieci

prof. dr hab. OLECH SZCZEPSKI
Żegnają Go z wielkim 

pediatrzy wraz z
żalem i smutkiem
personelem

Specjalistycznego Zespołu Opieki Zdrowotnej
nad Matką i Dzieckiem w Poznaniu

1511-K3

W dniu 22 czerwca br. zmarł

mgr STEFAN GAWLAK
nasz były długoletni i zasłużony pracownik, 
przewodniczący zakładowego Koła Seniorów^ 
odznaczony Krzyżem Kawalerskirp Orderu Od­

rodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi
i innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 czerw-
ca 1980 roku o godz. 14 na 
łostowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy 
czucia składają:

Dyrekcja, POP, Rada

cmentarzu na Ml-

głębokiego współ-

Zakładowa
oraz koleżanki i koledzy 

BPBBO ..Miastoprojekt — Poznań”
1510-K3

W dniu 22 czerwca 1980 roku zmarł nagle, 
nasz najdroższy mąż. ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 58

MIECZYSŁAW MAŃKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 27 bm. o go­

dzinie 8.10 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążona w smutku

żona z rodziną

Dnia 24 czerwca 1980 zmarł tragicznie,
przeżywszy lat 13, nasz ukochany synek i bra­
ciszek, śp.

ZBIGNIEW NOWAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm. o go­

dzinie 11.00 na Cmentarzu górczyńskim.
Wr głębokim smutku pogrążona

rodzina
Ul. Kordeckiego 1 m. 10. 37U7g

Dnia 30 czerwca 1980 r. zakończył nagle swo­
je pracowite życie, opatrzony Sakramentami 
św., przeżywszy lat 72. mój ukochany ojciec, 
teść i dziadek

KLEMENS TALAREK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm. o go­

dzinie 9.30 na cmentarzu junikowskim.
Córka z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Nowy Świat lOb m. 32. 36939"

tDnia 21 czerwca 1980 roku zmarł po ciężkie4 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., nasz 
ukochany mąż, ojciec, teść i dziadziuś, prze­

żywszy lat 68

EDMUND PAWLIKOWSKI
członek ZBoWiD-u

Pogrzeb odbędzie si^ w piątek, 27 bm. o go­
dzinie 11.50 na cmentarzu junikowskim. -

36676g
W smutku pogrążeni 
żona i syn z rodziną

16. 36992"
Fiata 600 i Zastawę 750 
tanio sprzedam. Libelta 
14 m. 7, tel. 555-70.

36645g
Sprzedam Dacię. Poznań, 
ul. Długosza 12 m. 7.

34822g
Nysę 521, stan bardzo do 
bry pilnie sprzedam. P 
Górkiewicz, 63-800 Go­
styń. ul. Wolności 13, tel.
211-64. 35596g
Karoserię Fiata 125 nową 
kupię. Wendzonka, Lesz­
no, Gronowska 26, tel. 
39-69. ' 31625g
Syrenę 105, rocznik 1975 
sprzedam z powodu wyjaz 
du. Adamczyk, Donatowo 
53, gmina Czempiń. 31924g
P-70 po kapitalnym re­
moncie sprzedam, telefon
67-38-31. 31939g
Warszawę 224 rocznik 1939 
stan dobry sprzedam. La­
zurowa 16 m. 17. 32017g

Lokale -'
Przyjmę panów niepalą­
cych na pokój. Bułgarska
70. 31910g

modzielne 3-połcojowe 100 
mi centrum Poznania, te 
lefon, ogrzewanie akuma 
lacyjne, na dwa mieszka 
nia. Warunki do uzgod­
nienia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 37115g.
Na okres 2—3 lat wynaj; 
mę kawalerkę. Może być 
w starym budownictwie. 
Oferty proszę kierować 
..Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31652g.
Sprzedam piekarnię, ma­
gazyn do mąki, węgla o- 
raz wolne mieszkanie. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 31798g.
M-3 kwaterunkowe. 60 in! 
ul. Rutkowskiego, III pię­
tro, ogrzewanie etażowe, 
telefon zamienię na mniej 
sze lub podobne Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 32072g.
Dwa pokoje, kuchnia, ła­
zienka, garaż samodzielne 
oddam w dzierżawę na ci 
che rzemiosło. Kiekrz, tel.
41 po godz. 16. 32065g
Sprzedam własnościowe 
M-4 w Gnieźnie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 31685g.
Małżeństwo z dzieckiem 
wynajmie pokój z używał 
nością kuchni. Oferty 
, Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31673g.

Nieruchomości

Połowę zamieszkałej willi 
Sołacz sprzedam. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 31867g.

Dnia 24. VI 1980 odszedł od nas wielki i nie­
zapomniany nauczyciel, przyjaciel dzieci

prof. dr hab. OLECH SZCZEPSKI
długoletni konsultant

Parcelę, zatwierdzony
plan zabudowy, 650 m», 
sprzedam, ul. Szeroka, O- 
siedle Plewiska. Telefon
grzecznościowy 
od godz. 10—17.

86-53-64
35137g

Fabrycznie nowego Fiata 
126p „Ś” zamienię na 
działkę do 1000 mi w Po­
znaniu, okolice Poznania. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 32219g.
Kupię około 0,5 ha ziemi, 
20 od Poznania. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 31728g.
Czerniejewo sprzedam
tanio domek do rozbiór­
ki i 0,49 ha ziemi poło­
żonej oddzielnie. Oferry 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 36905g.
Połowę willi oddam w 
dzierżawę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
3l905g.

Kupię willę Poznaniu lub 
okolicy. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 31622g.
Mały domek kupię. Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 31785g.
Sprzedam działkę budo­
wlaną. Os. Plewiska. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 31680g.

Działkę budowlaną 1370 m! 
w Krośnie koło Mosiny 
sprzedam. Piasecki. Kro- 
sinko 128, po godz. 15.

31801g
Działkę budowlaną 3200 ma 
sprzedam. Wiadomość: Po 
znań, ul. Strzelecka 27 m. 

31805g

Zegnamy Go z ogromnym żalem i bólem.

pediatrzy
Wojewódzkiego Zespołu Specjalistycznego 

Chorób Płuc i Gruźlicy w Poznaniu
1508-K3

Dnia 19 czerwca 1980 roku zginął śmiercią tra­
giczną

HENRYK DRAGULSKI
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 26 bm. o go­

dzinie 15.50 na cmentarzu janikowskim.

Współpracownicy i koledzy 
Swarzędzkich Fabryk Mebli Z-4 

Oddział w Poznaniu

Dnia 24 czerwca 1980 roku, zmarła 
ku lat ,54

mgr LUDWIKA SKIBIŃSKA
długoletni i- zasłużony kierownik finansowy 

Przedsiębiorstwa Przerobu Złomu Metali Poznań 
z siedzibą w Swarzędzu.

Rodzinie Zmarłej wyrazy głębokiego współ­
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, 
Samorząd Robotniczy i współpracownicy 
Przedsiębiorstwa Przerobu Złomu Metali 

Poznań
Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 bm. o godzi­

nie 16 w Swarzędzu na cmentarzu przy ulicy
Poznańskiej.

Po ciężkiej chorobie zmarł 23 czerwca 1980 r. 
ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek i zięć

LEON JANKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie* się w sobotę, 28 bm. o 

dżinie 8.40 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

rodzina
Ul. Kilińskiego 6 m. 3.

Sprzedam dom piętrowy 
5-pokojowy, łazienka, c.o., 
woda, 160 ma, mogą być 
dwa odrębne mieszkania. 
Po kupnie wolne. Wiado­
mość: Grodzisk’ Wlkp., 
Zbąszyńska 3a. Ob. Pacz­
kowski, teł. 453-53.

31759g

Do wydzierżawienia ga­
raż blaszany na Sołaczu.
Tel. 534-00, od godz. 19.

32198g

Zguby
17 czerwca 1980 zginął pies 
rudy pekińczyk w okoli­
cy Baru Dębieckiego Ja 
worowa 43 m. 2 37101g

Różne

Nowo o.twarty sklep Ar­
tykuły Motoryzacyjne i 
1Ó01 Drobiazgów poleca 
tłumiki, filtry do wszyst­
kich pojazdów^ końcówki
drążków, krzyżaki Fiat
125, 126, Wartburg, koła
zębate Warszawa, Syre-
na, korki paliwa oraz wie 
le atrakcyjnych drobiaz­
gów. Sitarski, Lodowa 30
tel. 648-23. 33906g

Matrymonialne

Samotni — Oferty w Biu-
rze Matrymonialnym
„Swatka” 90-434 Łódź, 
Piotrkowska 133. 1725-K2

Najwięcej
masz
Biurze

w
ofert otrzy-
Warszawskim

Matrymonialnym
„Syrenka”, Warszawa
Elektoralna II. 116O-K2

Dnia 23 czerwca 1980 roku zakończył nagle 
w wieku 69 lat swoje pracowite, pełne po­

święcenia i dobroci życie, ukochany, niezastą­
piony mąż i ojciec, śp.

Najstarsze w Polsce Biu 
ro Matrymonialne „Mał­
żeństwo” 61-707 Poznań, 
Libelta 29 — kojarzy
szczęśliwe małżeństwa. — 
Czvnne godz. 15—19.

34357"

Samotni! Dyskretne na­
wiązanie znajomości za­
pewnia Biuro Matryny> 
nialne Jutrzenka. 81963 
Gdynia, skrytka 105. In­
formacja i oferty zł 20.

188-K3

pracownicy poszukiwani

P

PRACOWNIKA ze znajomością 
eksploatacji samochodów.
SPECJALISTĘ w przygotowaniu 
zadań inwestycyjnych.
PRACOWNIKA redakcyjno - technicznego.
ST. EKSPEDYTORA.
ROBOTNIKÓW magazynowych.
WOŹNĄ na godziny popołudniowe oraz 
PORTIERA na pół etatu
y j m i e — Poznańskie Wydawnictwo Prasowe,

Poznań, ulica Grunwaldzka 19. Zgłoszenia pok; W.
S6-ŁŁ

„ENERGOPOL

Komunikaty
7” w uzgodnieniu z Wydziałeni

Komunikacji Urzędu Miejskiego w Poznaniu —* 
zawiadamia, że w dniach od 26 czerwca do 19 lipca 
1980 roku

dla ruchu kołowego 
ULICA RYCERSKA 

przy skrzyżowaniu z ULICĄ MARCELIŃSKĄ
dla pobudowania

Objazd ustalono ulicami: 
weldzką.

..Energopol - 7” przeprasza 
nienia komunikacyjne.

ciepłociągu.
Marcelińską i Grun-

za wynikłe stąd utrud- 
2243-K1

WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNICTWA 
i GÓRNICTWA NAFTY i GAZU — zawiadamiają 
mieszkańców miasta LESZNA, że w związku z pca- 
cami na sieci gazowej

NASTĄPI PRZERWA 
W DOSTAWIE GAZU

w dniu 26/27 czerwca 1980 roku 
w godzinach od 23 — 5.

Uprasza się odbiorców o wygaszenie w 
sie płomyków w piecach kąpielowych oraz 
nie wszystkich odbiorników gazu.

tym cza- 
wyłącze- 

2235-Kt

SB

JANINA WIECZOREK

1515-K3

36752g

W smutku pogrążona

rodzina

żona i syn
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

36951g

MICHAŁ KALISZAN

37038.1

WAWRZYN KUBIAK

Pogrzeb odbędzie 
1-0.30 na cmentarzu

Pogrzeb odbędzie się w 
dżinie 8.50 na cmentarzu

W smutku pogrążona 
rodzina 

Prosimy o nieskładanie kondołeneji. 
Swarzędz, Kórnicka 16 m. 1.

Stropiona 
rodzina

Dom żałoby: Węgorzewo.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm.. o go­
dzinie 13.10 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku i żalu pogrążeni

tDnia 21 czerwca 1980 roku zmarł po ciężkich 
i długich cierpieniach, przeżywszy lat 78, 
ukochany i troskliwy mąż, ojciec, dziadek 

i pradziadek, śp.

JAN SZYPA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 27 bm. o go­

dzinie 12 na cmentarzu na Miłostowie.
W głębokim smutku pogrążone 

żona, córka i rodzina 
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

36949g

Dnia 22 czerwca 1980 roku Zasnęła' w Bogu.
nasza kochana, 

i ciocia, przeżywszy

Ul. Polna 23 m. Tl.

. 36984g

Dnia 22 czerwca 1980 roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, nasz ukochany mąż, 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 66

JAN PUZIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 27 bm. o go­

dzinie 10.50 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Gęsia 9.

Dnia 20 czerwca 1980 roku zakończyła swe 
pracowite, pełne poświęcenia i dobroci życie, 
opatrzona Sakramentami św., moja ukochana 
żona, mama, teściowa i babunia, przeżywszy 
lat 67, śp.

STANISŁAWA WASKOWIAK
z domu Grek

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 27 bm. o go­
dzinie 9.30 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Słowackiego 39 m. 5.

W głębokim smutku pogrążeni 
mąż, syn, synowa i wnuczki

36815g

-|- Dnia 21 czerwca 1980 roku zmarł nagle

EDMUND GOŁASKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 27 bm. o go­

dzinie 10.10 na cmentarzu junikowskim.

Ul. Mylna 19 m. 18.
Dzieci z rodziną

36889g

+ 23 czerwca 1980 roku zmarł mój ukochany 
mąż, nasz ojciec, teść i dziadek, przeżyw­

szy lat 66, śp.

MIECZYSŁAW WAWRZYNIAK
Pogrzeb 

o godz. 11 
cianie.

Nadaw 14 koło Kościana.

odbędzie się w czwartek. 26 bm. 
na cmentarzu komunalnym w Kąś-

Żona z rodziną
Dom żałoby:

dobra siostra, szwagierka 
lat 68

piątek, 27 bm. o gó- 
junikowskim.

smutku pogrążona
ROD ZIM A

36891g

ZARZĄD DRÓG i MOSTÓW w Poznaniu — zawia­
damia, że z dniem 26 czerwca 1980 r. od godz, 10

ZOSTANIE ZAMKNIĘTE 
dla ruchu skrzyżowanie

ul. NARAMOWICKIEJ z ul. SERBSKĄ
na czas przebudowy

tj. do dnia 21 lipca 1980 r.
Objazd, ustalono ulicami: Słowiańską 

— Lechicką.
Murawą

Zmianie ulegną również na tym odcinku trasy 
autobusów:

autobus linii nr
ska Murawa
autobus linii nr
ska Murawa
autobils linii nr
Słowiańska 
wieka.

51: — Szelągowska — Słowiań- 
— Lechicka — Umóltowska;
85: — Szelągowska — Słowiań-

Lechicka Piątkowo;
67 i nr 105: — Szelągowska

Murawa Lechicka Naramo- 
2238-K1

tDnia 23 czerwca 1986 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 64, nasz kochany ojciec, teść,

dziadek i

Pogrzeb 
dżinie 13

szwagier, śp.

ADAM MALICKI
odbędzie się w piątek, Si bm. o go- 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążone 
dzieci z rodzinami

Dnia 24 czerwca 1980 r. po ciężkiej, dłu­
giej chorobie, zakończyła swoje pracowite 

i pełne poświęcenia życie, przeżywszy łat 54, 
moja najdroższa żona i najlepszy przyjaciel, 
ukochana córka, najukochańsza mamusia, sio­
stra, szwagierka, bratow-a, ciocia, teściowa 
i babunia

mgr praw LUDWIKA SKIBIŃSKA
z domu Kociałkowska

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 27 bm. o go­
dzinie 16.00 na cmentarzu przy ul. Poznańskiej 
w Swarzędzu.

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Autobus odjedzie z ul. Owsianej 12 o godz. 12.

36837g

t Pogrążeni w głębokim smutku zawiadamia­
my, że w dniu 22 czerwca 1980 roku po pra­

cowitym i pełnym poświęcenia życiu, przestało 
bić serce mojego drogiego męża, naszego ko­
chanego ojca, teścia, dziadka i brata, śp.

mgr. STEFANA GAWLAKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 27 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu na Miłostowie.

Żona z synami i rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

37054g
Ul. Malinowa 16. 3681 3g

tDnia 22 czerwca 1980 r. zmarła opatrzona 
Sakramentami św., nasza najdroższa mama, 
teściowa i babcia, przeżywszy lat 59

GENOWEFA KĘDZIORA
z domu Szafrańska

się w piątek, 27 bm. o godz. 
górczyńskim.

Ul. Powstańcza W 36939g -

Dnia 25 czerwca 1980 r. zmarł nagle nasz 
ukochany ojciec, dziadek, brat, szwagier, wu­
jek, przeżywszy lat 81

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 28 bm. o go­
dzinie 10 w Kiszkowie.

37083g

tw dniu 25 czerwca 1980 r. po krótkich cier­
pieniach, zasnęła w Panu, śp.

ALICJA OLEJNICZAK 
z domu Papież, 

była długoletnia nauczycielka Technikum Eko­
nomicznego w Lesznie, wychowawca i przyjaciel 

młodzieży.
Pogrzeb wraz z Msza św. odbędzie się w so-

botę, 28 bm. 
sznie. Szosa

o godz. 9.45 na cmentarzu w Le- 
Kąkolewska.

W głębokim smutku pogrążona

Leszno; Grunwaldzka 83 m. 4.
37105;

tDnia 21 czerwca 1980 roku po krótkich cier­
pieniach w 59 roku życia, zakończył swoje 
pracowite i pełne poświęcenia życie, opatrzo­

ny Sakramentami św., mój najukochańszy maż, 
troskliwy tatuś, dziadek, teść, szwagier i wujek

MARIAN WOJCIECHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 27 bm. o go 

dżinie 15.10 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim żalu pogrążona • 

żona z rodziną 
Prosimy o rrieskładanie kondolencji.

Ul. Szamotulska 51 m. 4. 36938g

tDnia 20 czerwca 1980 roku zmarł nagle na­
maszczony Olejami św. mój ukochany maż. 
nasz najdroższy tatuś, zięć, brat, szwagier 

i wujek, przeżywszy 42 łata, śp.

ANDRZEJ ROCHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 czerw-, 

ca 1980 roku o godzinie T3.50 na cmentarzu ju­
nikowskim.

W głębokim żalu pogrążeni

żona z dziećmi i rodzina
Os. Boh. II Wojny Światowej « m. 6. 36722g

Dnia 23 czerwca 1980 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., moja 
kochana żona. mama, teściowa, siostra, babcia 
i szwagierka, przeżywszy lat 65

MONIKA HAUSA
z domu Cichorek

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 28 bm. o go­
dzinie 3.10 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z córką i rodziną

Ul. Sierakowska 23. 36895g
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Powstał program rozbudowy kanalizacji

Na razie Warta „oczyszczalnią” ścieków
Modernizacja skrzyżowania

MUZYCZNY — g. 19 „Wiedeń­
ska krew”.

POLSKI — g. W „Symfonia do 
mowa”.

LALKI i AKTORA — g. 17 
^Siała baba mak”.• • •

PIWNICA ARTYSTYCZNA „BBO 
WAR" (Park Kasprzaka) — g. 19 
i 21 Kabaret „Pod spodem” — 
„Spytaj się siostrze”.

( KUMA

KDF MUZA — g. 10, 12,30, 17.30, 
38 „Ucieczka na Atenę” (ang. 15 
L), g. 15 „Książę i żebrak” (pa- 
namśki 12 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15, FL30, 
20 „Idealna para” (amer. 35 1,).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
38, 20.15 „Corleone” (wł. 18 L).

GWIAZDA — g. 14.30 „Na tro­
pie sokoła” (NRD b.o.), g. 10.30 
„Wysokie loty” (poi. 15 1.), g. 
18.15, 20.15 „Zwolnienie warunko 
we” (amer. 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Ro­
mans jakich wiele” (wł 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „12 
prac Asterixa” (fr. b.o.), g. 17.15, 
19.30 „Inny mężczyzna, inna szan 
sa” (fr. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Wściekły” (poi. 18 1.).

RTALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „F.I.S.T.” (amer. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16.30, 
19 „Ucieczka na Atenę” (ang. 15 
L).

SŁONCE sala duża — g. 15.30, 
17.30, 19.30 „Młody Frankenstein” 
(amer. 15 1.)

TĘCZA — g. 15.30, 17.30 „Go­
rączka sobotniej nocy” (amer. 15 
1), g. 19.30 „Bitwa o Midway” 
(amer. 12 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 16.30 „Lipcowe spotkania” 
(czech. 15 1.), g. 18.15 „O jeden 
most za daleko” (ang. 15 1.).

WILDA — g. 15.15. 17.30, ”0
„Obcy — 8 pasażer «Nostromo»* 
(ang. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17 „Mistrz 
kierownicy ucieka” (amer. 12 1:), 
g. 19 „Król Cyganów” (amer. 18 
L).

Zoo (stare) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa — od g. 9 
do 20,

DYŻURY

SZPITALE: interna, chirurgia, 
laryngologia — ul. Mickiewicza 2: 
okulistyka — ul. Garbary 17;neu 
roiogia — ul. Walki Młodych 7. i

Wojewódzka Stacja Pogotowia^ 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. j 
Chełmońskiego 20, Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
teł, 999; nagłe zachorowania w 
domu. tel. 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os. Piastowskie 16, tel. 722-24: 
ul. Bukowa i, tel. 32-12-61: Ugo­
ry 16, tel. 20-54-31; Kościuszki 
103. tel. 544-44; Swarzędz, ul. 
Wiankowa, teł. 544-44 i 147-399; 
Luboń, pl. Wolności 6, tel. 544-44 
1 130-399.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia, tli 
Marcinkowskiego 22 — czynny co­
dziennie g. 7—22. tel 989 — udzie­
la informacji, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania 988, porady 
prawne, tel. 528-51. Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g 
15 30—7.30. dni świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 52, 
Kórnicka 24, Dzierżyńskiego 349, 
Mickiewicza 22, Słowiańska paw 
104, Starołęcka 1, Głogowska 187/ 
109, Os. Przyjaźni paw. 141, al. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

PROGRAM I: 9 Lato z Radiem; 
14.40 Tu Radio Kierowców; 12.25 
Mozaika polskich melodii; 13.81 
Przeboje na wakacje; 13.25 Nie­
znane nagrania — Milesa Dawisa; 
13.40 Kącik Melomana; 14 Studio 
„Gama”; 15.55 Człowiek i środo 
Wisko — gawęda; 16 Tu Jedyn­
ka; 17.30 Hadiokurier; 18 Tu Je 
dynka c.d.; 18 25 Nie tylko dla
kierowców; 1Ś.33 Koncert ży­
czeń; 19.15 Panorama polskiej 
piosenki; 19.40 Muzyka ludowa 
Tanzanii; 20.05 Wieczór w Stu­
dio „Gama ” 21.18 Gra A. Bil;
21.30 Festiwal Piosenki Polskiej 
„Opole 80” — „Premiery”; 22.40 
c.d. transmisji z Opola; 23.30 ile 
lodie na dobranoc.

Wiadomości: O.Ci, 1, 2. 3, 5. 9, 
10, 11, 12.05, 15, li, 21, 32,20.

PROGRAM 1T: 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 
9.30 Problemy kultury fizycznej; 
9.40 Tu Radio Moskwa; 10 Kro­
nika kulturalna; 10.15 Radiowe 
debiuty poetyckie — wiersze, 10.30 
Z nagrań C. Terry’ego; 10.40 Nie 
ma marginesu; 11 wakacje me­
lomana: 11.35 Radiowa Poradnia 
Rodzinna: 11.40 Przed VI Festi­
walem Zespołów Folklorystycz 
nych Polski Półn.; 12.05 Od mi 
niatury do uwertury; 12.25 Wa­
kacje melomana; 12.55 „Krawędź 
przestrzeni” — gra zespół „Kom­
bi”- 13 Ludzie ze społecznym 
mandatem; 13.10 G. Bizet Frag­
menty opery ,,Carmen”;, 13.36 Ze 
wsi 1 o wsi; 13.51 Rapsodie wę 
gierskic Liszta w nagraniach W. 
Kędry; 14.10 O zdrowiu dla zdio 
wia; 14-25 Muzyka Schuberta; 
15.20 Sposób na zadowolenie — 
Radio ferie 1980; 18 Gra „Arp Li

Sieć kanalizacyjna, która jest w Po®nan.iu, 
wystarcza dla miasta mającego około 200 000 
mieszkańców. Oznacza to, że rozbudowa urzą 
dzeń kanalizacyjnych nie szła w parze z roz­
budową osiedli mieszka^ndowych i rozwojem 
przemysłu. Dlatego też coraz, większe są kło- 
poły z 'Właściwym odprowadzaniem i oczysz­
czaniem ścieków.

W nowych osiedlach stale przybywa miesz 
kańców więc też płynie stamtąd coraz wię­
cej ścieków, które powodują znaczne przecią­
żenie kanałów zbiorczych, odprowadzających 
nieczystości do lewobrzeżnej przepompowni i 
oczyszczalni. Mechaniczna oczyszczalnia ście­
ków na Winogradach może oczyścić tylko 
30 procent wszystkiego, co do niej wpływa. 
Reszta w stanie surowym wpada bezpośred­
nio do Warty orar. do innych rzeczek i jezior 
w rejonie Poznania.

Przeciążenie zbiorczych kanałów ogólno­
spławnych powoduje w wielu punktach mia­
sta spiętrzenie ścieków w kanałach i podtapia 
nia niżej położonych pomieszczeń w budyn­
kach. Najgorsza pod tym względem sytuacja 
panuje w kilku rejonach miasta, znajdują­
cych się na Jeżycach, Górczynie. Grunwal­
dzie, Ratajach i na Dębcu. „Dusi” się też od 
nadmiaru nieczystości kolektor na prawym 
brzegu Warty, tzw. wschodni

W kwietniu bieżącego roku opracowano 
program rozbudowy kanalizacji na najbliższe 
dziesięć lat. Jego realizacja pozwoli najpierw 
nieco zmniejszyć obecne kłopoty, a w dalszej 
przyszłości ponoć całkowicie rozwiązać pro­
blem odprowadzenia i oczyszczania ścieków.

W najbliższej pięciolatce na te przedsię­

W mleczarni na Dębcu 
zawodzą maszyny i urządzenia

W ostatnich dniach zawodzi zaopatrzenie sklepów spożyw­
czych w mleko W niektórych dostawy są spóźnione, w 
innych natomiast nieco mniejsze. Dlaczego?

Jak poinformował nas zastępca dyrektora Miejskiego Za­
kładu Mleczarskiego w Poznaniu — Tadeusz Przystanowicz, 
w mleczarni na Dębcu są obecnie duże kłopoty z utrzyma­
niem sprawności technicznej maszyn i urządzeń. Większość z 
nich jest już zużyta, skutkiem czego występują liczne awarie 
— na przykład pęknięcia taśm linii automatycznych do roz-
lewu mleka, a także przepalanie silników. Powodują one o- 
późnienia w produkcji, bo na czas naprawy zatrzymać trzeba 
całą linię. Sytuację tę pogarszają jeszcze kłopoty z częściami 
zamiennymi. Mechanicy dokładają starań, aby możliwie jak 
najszybciej w wai^sztatach zakładowych dorobić zepsute de­
tale. Często czynności z tym związane są jednak czasochłon­
ne.

We wtorek i środę mleczarnia dostarczyła po 200 000 litrów 
mleka. Praca przy jego rozlewaniu do butelek i opakowań fo­
liowych trwa bez przerwy. Jej wyniki zależą wszakże od 
sprawności maszyn i urządzeń, a ta, niestety, nie jest zadowa­
lająca. (pik)

Remiza, drogi i przedszkole 
społecznie budowane w Dopiewie

Wiele obiektów użyteczności pu 
blicznej wznoszonych jest w pod 
poznańskim Dopiewie i w tej gmi 
nie. Skromne możliwości jej bud 
żelu mieszkańcy wspierają czjna 
mi społecznymi przy różnych 
przedsięwzięciach. Wartość tych 
bezinteresownych prac przekro­
czyć ma w bieżącvin roku 1,4 min 
złotych. Co się za tą, kwotą kry 
je?

Przede Wszystkim remiza stra 
żacka, która ma być otwarta w 
przyszłym miesiącu. Zwłaszcza 
członkowie dopiewskiej OSP, choć 
nie tylko oni, sporo się natrudzi 
li, by zbudować ten obiekt. Jest 
on nowocześnie wyposażony i za­
pewni tamtejszej jednostce dobre 
warunki działania.

Wspólnym wysiłkiem mieszkań­
ców modernizuje się też niektóre 

fe”; 16.10 Polska muzyka XX w.; 
16.40 „Ostatnie słowo” — fragm. 
opow. S. Mrożka; 17 Twarze jaz­
zu; 17.20 Pow. miesiąca — fragm. 
książki T. Morrisona: „Pieśń Sa 
lomonowa”; 17.40 Dom do roz­
biórki — rep.; 18 Stołeczne ak­
tualności muzyczne; 18.25 Mebis 
cyt Studia „Gama”; 18.40 Mistrzo 
wie swojego warsztatu; 19 Lau­
reaci konkursu im. H. Wieniaw­
skiego; 20 Studio Relaks; 20.20 
Mulica polonica nora; 21 A. 
Berg: Suita liryczna; 21.40 Złoty 
wiek muzyki w Warszawie; 22 
Promenada — przegląd wydarzeń 
kulturalnych za granicą; 22.38 
Wiersze A. Patey-Grabowskiej; 
22.40 „Natchnienie” — magazyn; 
23.10 J. S. Bach: V Sonata f-moli 
na skrzypce i klawesyn; 23.35 Co 
słychać w świecie; 23.40 Jazz na 
dobranoc.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30,z7.30, 
8,30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30 23.30.

PROGRAM III; 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Kiermasz płyt wytwór­
ni Supraphon; 9 „Ostatni statek 
z planety Ziemia” — ode. pow.; 
9.10 Mała poranna muzyka; 9.45 
Dyskoteka pod gruszą; 10.35 Dys 
kóteka pod gruszą; 11 Pow. w 
wyd. dżw.: „Mistrz i Małgorza­
ta”: H-30 Tematy Herbie Han- 
eocka — „Taniec dełftna”; ię.d5 

odcinki dróg i porządkuje ich po 
boczą. Obecnie wszystkie drogi 
wiodące z gminy do Dopiewa są 
już utwardzone, z wyjątkiem 5- 
kilometrowego traktu z Trzciełi- 
na, ale i ta szosa otrzyma nie- 
baweńi asfalt. W Palędziu nato­
miast w czynie ulepszono na­
wierzchnię ulicy Leśnej. Wzdłuż 
dróg młodzi z ZSMP posadzili 
ostatnio 1500 drzewek.

Także w Palędziu. budowana ma 
być wkrótce strażnica, przy któ­
rej społeczną pomoc zadeklaro­
wali mieszkańcy. Podobnie jak 
w Skórzewie, gdzie powstaje 
przedszkole. Są to tylko ważniej 
sze przedsięwzięcia realizowane 
w tęj gminie bezinteresowną pra­
cą mieszkańców wielu wiosek.

(boa)

W tonacji Trójki; 13 Powtórka 
z rozrywki; 13.50 „Letni sztorm” 
— ode. pow. L. Proroka; 14 w 
tonacji Trójki; 15.05 Lato w Fil 
harmonii; 16 Wakacje ze swin­
giem; 16.40 Uzasadnienie wyro­
ku — rep.; 17.05 Muzyczna pocz­
ta UKF; 17.40 Wszystkie drogi 
prowadzą do Nashville; 18.10 Po 
lityka dla wszystkich.; 18.30 Czas 
relaksu; M Kąty widzenia; 19.15 
Duety solistów — A. Makowicz 
i I. Bryl; 19-35 Operą, — P. Cor- 
rtelius! „Cyrulik z Bagdadu”; 19.50 
„Ostatni statek z planety' Ziemia” 
— ode. pow.; 20 Mini-max: Mi­
ko Rutheford Smallere‘ep’s Day; 
20.45 Duety solistów: Chick Corea 
i Gary Burton; 21 Reminiscencje 
muzyczne; 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów: zespół „Chicago”, 
22.15 Blues wczoraj i dziś; 22.45 
Duety solistów: Chat Atkins i 
l.es Paul; 23 Poezja T. Ferenc; 
23.05 W tonacji Trójki; 24 Mię­
dzy dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, T, 8, 10.30, 12, 
K. 17, 19.30, 22, 0.50.

PROGRAM IV: 8 Śpiewają An­
drzej i Eliza; 8.10 Z nagrań J. P. 
Rampla (stereo); 8.35 W kręgu 
spraw rodzinnych — „Jest nas 
troje”; 8.55 Graj kapelo; 9 Przed 
startem na wyższe uczelnie (gec- 
grafiak «Go to jest inżynier?”-;

wzięcia przewidziano nakłady w wysokości 
prawie 2 mld złotych. Nie jest to zbyt wiele. 
Trzeba więc już dzisiaj myśleć o zapewnie­
niu dodatkowych środków, aby wszystkie 
przewidziane inwestycje zostały zrealizowane 
terminowo. Tym bardziej, iz program prze­
budowy poznańskich urządzeń kanalizacyj­
nych zakrojony iest na dużą skalę; obejmie 
wszystkie etapy odprowadzania i oczyszcza­
nia ścieków.

Szczególnie wicie zaniedbań trzeba nadro­
bić, jeśli chodzi o ten ostatni etap. Obecnie 
trwa budowa pierwszej części centralnej oczy 
szczalni ścieków w Czerwonaku, która umoż­
liwi odbiór 55 000 metrów sześć, ścieków na 
dobę z prawobrzeżnej części miasta, zwłasz­
cza zaś z Rataj, które teraz odprowadzają 
nieczystości bezpośrednio do Warty. Za kilka 
lat nastąpi dalsza rozbudowa tej oczyszczal­
ni. Wcześniej zostanie roz.budowa.nia oczysz­
czalnia lewobrzeżną co spowoduje zwiększe­
nie jej wydajności do 110 006 metrów sześ­
ciennych na dobę.

Przewiduje się też gruntowną przebudowę 
i modernizację kanalizacji ogólnospławnej. W 
miejscach szczególnie przeciążonych popro­
wadzi się drugie nitki kolektorów (m. in. na 
Junikowie. Górczynie, Swarzędzu). W związku 
z uzbrajaniem nowych terenów pod budow­
nictwo mieszkaniowe równocześnie budować 
się będzie kanały sanitarne i deszczowe.

Wszystkie te zamierzenia są dla miasta 
niezbędne. Dlatego konieczne .iest jak naj­
szybsze podjęcie prac, a wszędzie tam, gdzie 
są one już prowadzone — terminowe oddanie 
urządzeń do eksploatacji, (jog)

telefony 
donoszą .—J

• Na ul. Dybowskiego w Po­
znaniu, obrażeń doznał motoro­
werzysta, który doprowadził do 
czołowego zderzenia z „Fiatem’'’ 
125p.

9 W Poznaniu na ul. Dąbrow­
skiego, obrażenia odniosła kobie­
ta, którą potrącił „Fiat’ 126p.

9 W miejscowości Ostrowiec, 
(Pilskie) jadącego rowerem 36-let 
niego mężczyznę potrącił ciężaro­
wy „Kamaz”. Rowerzysta na sku 
tek odniesionych obrażeń zmarł 
w szpitalu, (jz)

W środowisku fotografów — amatorów

Od klubu seniora 
do nowych form ekspozycji

Statutowa działalność Poz­
nańskiego Towarzystwa Foto 
graficznego, jednego z najakty 
wniejszych w Polsce, nie ogra 
nicza się do urządzania ogólno 
dostępnych wystaw dla popu 
laryzacji dobrej fotografii. Je 
dnym z przejawów aktywno­
ści jest także inspirowanie 
twórców, poprzez rozmaite kii 
cjatywy.

Tegoroczny kalendarz im­
prez przygotowywanych przez 
PTF (a zwłaszcza przez jego 
niedawno wybrany zarząd) pe 
łen jest interesujących inno­
wacji. Prócz tradycyjnych eks 
pozycji, do których zaliczyć 
trzeba odbywające się co dwa 
lata „Foto-Expo” czy w podo­
bnym cyklu organizowane 
Biennale Fotografii Przyrodni 
czej, już teraz opracowuje się 
program sympozjum z okazji 
przypadającego w tym roku 
60-leeia Towarzystwa, zbiera 
się zdjęcia do corocznego Sa­
lonu Jesiennego, kompletuje 
fotogramy do tek pod hasłami 
„Fotografia z albumu” oraz 
„Piętnastu najlepszych”. Trwa

9.30 C. Debussy: Kwartet g-mołi 
op. 10 (stereo); 10 Przed startem 
na wyższe uczelnie (historia): „Sar 
matus sum”; 10.30 Estrada przy­
jaźni; 1,1 Przed startem na wyż 
sze uczelnie (chemią): „Świat 
bez spalin”; 11.30 Verdi: Sceny z 
„Otella” (stereo); 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Giełda 
płyt (stereo); 13 Jęz. hiszpański; 
13.20 A może do pomaturalnej?; 
13.40 Piosenki na wakacje; 
18.50 Tu Studio Stereo; 14.45 Pieś 
ni Malganowe — w dniu święta 
narodowego Madagaskaru; 15.05 
TPR — Studio Współczesne: „Mę­
czeństwo Piotra Chey’a”; 16.05 
Moje hobby; 16.25 jęz. niemiecki; 
16.40 Felieton aktualny; 16.50 Ra 
dioexpress; 17.15 Aud. ekonomiez 
na; 17.25 Stereo: Śpiewacy ope­
rowi-; 18.25 Postawy i wzory — 
Snobizm — czy zjawisko tylko 
szkodliwe; 18.45 Radiowy porad­
nik językowy prof. dra M. Smy- 
czaka; 19 Słynni ludzie w aneg 
docie: „Saga rodu Lesznowskleh; 
19.15 Jęz. rosyjski; 19.30 Stereo: 
Muzyczne propozycje; 22.15 Zie­
mia, człowiek, wszechświat — Mo 
rza i oceany; 22.35 Jak zostać 
wynalazcą — Twórcza osobowość; 
22.50 G. Donizettr: Romans Nemc 
rma z II aktu opery „Napój mi

I łosny”.
Wiadwnoścś: 8.48 B2 15 ML 22J55.

Z wysokości kilku pięter tak oto wygląda płac ważnej budowy 
drogowej Poznania. W obiektywie naszego -fotoreportera znalazło 
się skrzyżowanie ulic Dąbrowskiego i Żeromskiego, gdzie obecnie 
skoncentrowały s:ę prace przy wytyczaniu drogi tranzytowej przez 

miasto. W tym miejscu roboty potrwają kitka tygodni.
Fot. — R Królak

Dzisiaj od 13 do 15

Przez telefony „Głosu” 
informacje o szkołach
Przypominamy, że dzisiaj w 

godzinach od 13 do 15 przez 
redakcyjne telefony „Głosu 
Wielkopolskiego” będą udzie­
lali informacji — rodzicom i 
absolwentom klas ósmych — 
na temat podjęcia dalszej nau 
ki w szkołach zasadniczych i 
w liceach zawodowych, przed 
stawiciele Kuratorium Oświa 
ty i Wychowania oraz Woje­
wódzkiej Poradni Wychowaw 
czo - Zawodowej w Poznaniu. 
Będą oni również dysponowa 
li aktualnymi danymi o miej­
scach dla absolwentów szkół 
zasadniczych w technikach, a 
dla absolwentów liceów ogólno 
kształcących — w szkołach po 
licealnych.

Oto numery telefonów, pod 

ją oczywiście programowe pre 
lekcje, cykl spotkań „Najlep­
sze zdjęcie miesiąca” i „Naj­
lepsze przeźrocze kwartału”.

Wszystkie te poczynania i 
przedsięwzięcia (niektóre z 
nich wymagają długotrwa­
łych przygotowań) mogą się 
zakończyć powodzeniem pod 
warunkiem, że wzrastać bę­
dzie aktywność wszystkich 
spośród 200 członków PTF. 
Aby zaś zachęcić do pracy 
twórczej, inspirować do niej 
i uzyskać liczące się wyniki 
— podejmuje się rozmaite dzia 
łania organizacyjne. Oto w 
początkach czerwca powołano 
do życia Klub Seniora, do któ 
rego wybrano — na początek 
—• 15 najstarszych stażem i 
najbardziej twórczych człon­
ków Towarzystwa. Od tego 
grona oczekują inicjatorzy 
przedsięwzięcia nowych pomy 
słów w tematyce prelekcji, 
spotkań członkowskich i osób 
spoza Towarzystwa, wnoszenia 
ciągle nowych trendów w śro 
dowiskowych dyskusjach.

Platformą do wymiany po­

PROGRAM t

22.35 — Wieczór 
„świadomość 
(kol.).

9.00 — Tełeferie: „Nieobozowa ak 
cja letnia”. Kino Teleferii — 
„Wojna planet”, ode IV pt. 
„Potwór łakomy na słodycze” 
— film animowany prod. USA 
(kol,);

15.55 — Obiektyw;
16.15 — Dziennik (kol.)',
16.30 — „Wakacje w kręgu rodzi­

ny” (kol.);
17.35 — „Opowieść żołnierska” — re 

port aż filmowy;
17.55 — „Poligon” (kol.);
18.20 - „Leksrz radzi” (kol.);
18.30 — „Turystyka i wypoczynek” 

(kol.):
18.50 — Dobranoc (kol.);
19.00 — „Camerata” — Opole 89 

(kol.);
19.30 — Dzienuik (kok);
'20.10 — „Komisarz Moulin” — od? 

pt. „Odpływ” — film fab TV 
francuskiej (kol.);

21.30 — „Pegae” — aktualna publi 
cystyka ktrhuralna (kol.);

38.20 — Dziennik (kol.);

które należy dzwonić w tych 
sprawach: 66-57-18. $ 66-
59-39, ® 600-41 wewn. 215 i 
225.

Czytelnicy, którzy nie uzy­
skają połączenia. telefoniczne­
go, mogą zwrótić się do nas 
z zapytaniem listownie: („Głos 
Wielkopolski”, 60-959 Poznań, 
skrytka pocztowa 1074, z zaz 
naczeniem na kopercie „Miej 
sce w szkole”) podając swój 
dokładny adres.

Czytelników, nie zaintere­
sowanych sprawami wolnych 
miejsc w szkołach, prosimy 
by w podanych godzinach nie 
korzystali z wymienionych nu 
merów telefonów redakcyj­
nych. (zk) 

glądów, miejscem ścierania 
się rozmaitych stanowisk bę­
dzie —• także niedawno utwo­
rzona — Grupa Twórcza PTF. 
I do niej należy 15 osób, a 
wszystko wskazuje, iż wnet 
dołączą inni, zwłaszcza młodzi 
wiekiem i stażem fotografo­
wie - amatorzy. Chodzi o to, 
by i tu twórcze dyskusje po 
zwalały wyłonić nowe talen­
ty, inne kierunki działania.

Drogą do uaktywnienia pra 
cy twórczej członków PTF ma 
być zmieniona w tym roku for 
ma Salonu Jesiennego. Do tej 
pory jego ekspozycja składała 
się wyłącznie z prac autorów 
poznańskich. Tym razem nz« 
pełnią ją fotogramy członków 
bratnich towarzystw z róż­
nych stron kraju, między in­
nymi z Bydgoszczy i Gorzowa. 
Autorzy takiej koncepcji do­
szli bowiem do wniosku, że 
tylko spojrzenie na pracę róż 
nych środowisk może skłaniać 
do podejmowania innych form 
fotograficznego przekazu:

Plon obecnych przedsięwzięć 
PTF będzie znany za kilka mie 
sięcy, może dopiero u schyłku 
kolejnego sezonu działalności. 
Teraz należy czekać ,i obserwo 
wać. A może wcześniej poja­
wią się pierwsze jaskółki „rwi 
wego” w salonie Towarzy­
stwa?

e. e.

profesorów — 
historyczna**

PROGRAM 2

10.00 — Programy z „Popołudnia 
wiedzy i fantazji” (kol.);

11.10 — XVIII Krajowy Fcstrwał 
Piosenki Polskiej w OpoSa 
— Od Opola do Opola

11.00 — Dziennik (koł.K
16.30 — Język rosyjski — kurs pod 

stawowy, lekcja 2 (koł.);
17.00 — „Popołudnie wiedzy i ton 

tazji” (kol.);
19.10 — Teleskop;
19.30 — Dziennik (koi.);
20.10 — NURT — Filozofia — „Cha 

rakterystyka współczesnych łne 
runków i spotów fitozoftez- 
nych”, ez. III, wykł.: doe. dr 
hab. Tadeusz Płużański;

20.40 - NURT - Psychologia — 
„Właściwości wychowania i je­
go konsekwencje” Wykł.: doc. 
dr Marek Pilkiewicz;

21.10 — NURT - Psychologia — 
„Style wychowania” Wy&L; 
doc dr Marek Pilkiewicz;

21.40 — 24 godziny (kol.);
21.50 — wieczór filmowy — 20 

Polskiego Festiwalu Filmów 
Krótkometrażowych w 
wie.


